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Przygotowania 
do konferencii 
w sprawie Laosu

Jak donosi korespondent 
PAP, red. J. Gołębiowski, w 
Delhi czynione są pierwsze 
przygotowania w związku z 
ewent. przybyciem członków 
międzynarodowej komisji nad 
zoru i kontroli w Laosie, któ­
ra mogłaby się zebrać w sto­
licy Indii już w przyszłym 
tygodniu. Agencja PTI, w no­
tatce, opublikowanej przez 
szereg dzienników przewidu­
je, że Indie, jako przewodni­
czący komisji, otrzymają w 
ciągu najbliższych kilku dni 
od rządów ZSRR i Anglii in­
strukcje zwołania posiedzenia.

Przedwyborcze rozmowy 
o żywotnych sprawach poznaniaków

Drugi dzień pnobyiu min. ML Spychalskiego w naszym mieście

Ti Wczorajszy dzień pobytu kandydata Poznania na posła, 
’ ’ członka Biura Politycznego KC PZPR, ministra obrony 

narodowej — gen. broni Mariana Spychalskiego upłynął na 
zapoznawaniu się z żywotnymi sprawami mieszkańców mia­
sta. Podczas wszystkich spotkań z wyborcami, a Generał od­
był ich wczoraj aż siedem, ponadto zaś zwiedził Górę Frze-
mysława, gościowi towarzyszyli: sekretarz RW i X sekretarz 
KM PZPR — Czesław Kończą! oraz gen. brygady Jan Racz­
kowski.

Samoobsługa wkracza do szkół
Czy nowy system zda egzamin?

W nowym, t. zn. 1961/2, roku szkolnym nastąpi zasadnicza 
zmiana w systemie zaopatrywania się w podręczniki szkolne. 
Ministerstwo Oświaty oraz Ministerstwo Kultury i Sztuki 
wprowadzają t. zw. zamknięty system sprzedaży podręcz­
ników. Podręczniki nabywane będą i rozprzedawane wy­
łącznie przez szkoły. Nie będzie ich w wolnej sprzedaży.
Na pełne zaopatrzenie ucz­

niów w podręczniki złożą się: 
książki zebrane w wyniku do­
tychczasowej akcji oszczędza­
nia (w roku 1959 zaoszczędzo­
no 7 min. podręczników), pod­
ręczniki używane w bieżącym 
roku szkolnym, które będą ze­
brane od uczniów w czerwcu 
1961 r. oraz nowe podręczniki, 
nabyte przez szkoły w księ­
garniach „Domu Książki”.

Ten nowy system wymagać 
będzie dużego wysiłku ze stro­
ny dyrekcji szkół, rad pedago­
gicznych, komitetów rodziciel­
skich i organizacji młodzieżo­
wych. Wyznaczeni do 20. 4. br. 
spośród pracowników szkoły 
pełnomocnicy zorganizują całą 
akcję.

Już w kwietniu br. wyzna- 
®*one zostaną dla poszczegól­
ny®11 księgarnie, które 
będą je zaopatrywać w pod­
ręczniki. Zamówienia muszą 
być wysłane do 15 maja. Rea­
lizowanie zamówień rozpocz-

Zapowiedź podróży 
Gahao i Delgado

Przywódca grupy powstań­
ców, którzy opanowali statek 
„Santa Maria”, kapitan Galvao 
1 szef opozycji portugalskiej 
na wygnaniu, generał Delgado 
opuszczają 14 kwietnia Brazy- 

s5, i udadzą się w podróż do 
Równych stolic świata m. in.

Waszyngtonu, Londynu i 
ri~yyza’ Celem podróży jest 
nawiąZanie ‘kontaktów ze 

Portugalczykami 
dla nt?^a;,ącymi na emigracji 
chu” ^Orzcr>ia „wielkiego ru- 
mokrarif2002 Przywrócenia de »>okraCjl w Portugalii. (PAP)
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nie się 20 czerwca br., a roz­
prowadzenie wśród uczniów — 
w pierwszych dniach wrześ­
nia.

Nowy system sprzedaży pod 
ręczników szkolnych zmierza 
do tego, by przejść na 3-letnią 
rotację książek szkolnych, co 
wymagać będzie lepszej jako­
ści papieru, trwalszych okła­
dek, zszywania nićmi, a nie 
drutem. (API)

Nowe wzory 
paszportów PRL

Jak poinformowano przedstawi­
ciela PAP w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych — z dniem 15 bm. 
wprowadza się nowe wzory pasz­
portów PRL: prywatnych, zarów­
no indywidualnych jak i zbioro­
wych, oraz paszportów służbo­
wych i tzw. ministerialnych, wy­
dawanych członkom oficjalnych de 
legacji państwowych. Bez zmian 
pozostają natomiast -wzory pol­
skich paszportów dyplomatycz­
nych i konsularnych.

Nowy układ graficzny paszpor­
tów przystosowany został do upro 
szczonych w czerwcu 1959 r. prze­
pisów. Jego przejrzysta forma po 
zwala na znaczne ułatwienie i tym 
samym przyspieszenie kontrolnych 
czynności granicznych.

Jak przedstawia się sprawa waż 
ności „starych” paszportów? Oso­
by, które już je posiadają, mają 
prawo przekroczenia granicy bez 
żadnych dodatkowych formalności 
do 30 czerwca br. Podobnie nie 
będzie żadnych dodatkowych for­
malności związanych z wymianą 
paszportów na nowe. Ich posiada 
cze obowiązani będą tylko do zło 
żenią jednej fotografii.

Szczegółowe przepisy związane 
z wprowadzeniem nowych wzorów 
paszportów, opublikowane zostaną 
w formie rozporządzenia w naj­
bliższych dniach w dzienniku u- 
staw. (PAP)

Poznań 
sobota, 8 kwietnia 1961

Pierwsze spotkanie odbyło 
się w Komendzie Wojewódz­
kiej MO, gdzie min. Spychal­
ski odpowiadał na pytania 
zgromadzonych na okresowej 
odprawie komendantów’ po­
wiatowych milicji.

Potem odbyły się spotkania z 
mieszkańcami miasta i przedsta­
wicielami rad narodowych. Ge­
neral kolejno odwiedził pracow- 
ników Prezydium DRN Stare 
Miasto, Komitet Blokowy nr 81 
przy ul. Dobrogojskiego (Winia- 
ry). Prezydium DRN Wilda, mie­
szkańców osiedla barakowego na 
Dębcu, a także tamtejsze przed­
szkole oraz po południu — tram­
wajarzy w nowej zajezdni przy 
ul. Palacza, by następnie jeszcze 
uczestniczyć w spotkaniu kobiet 
Poznania z kandydatami na po­
słów i radnych.

Podobnie jak w czwartek, 
również wczoraj, wszędzie wi 
tano min. M. Spychalskiego z 
wielką serdecznością. Wybor­
cy z dużym zaufaniem zwra­
cają się do swojego kandyda­
ta na posła. Podczas spotkań 
niejednokrotnie wręczają li­
sty, w których proszą o rozpa 
trzenie ich postulatów i wnio­
sków.

Generał z troską wypytuje 
o wszystkie sprawy, wskazu­
jąc przy każdej okazji, że po­
winno się przede wszystkim 
dążyć do rozwiązywania naj­
bardziej dokuczliwych bolą­
czek ludności. W prezydiach 
rad dzielnicowych podkreślał, 
że w rozwiązywaniu trudnych 
kwestii mieszkaniowych nale­
ży brać przede wszystkim pod 
uwagę tych mieszkańców, któ 
izy żyją w najgorszych warun 
kach.

Pieniędzy na inwestycje nie 
mamy dużo — mówił min. M Spy 
chalski — dlatego też jednym z 
najważniejszych zadań władz te­
renowych i komitetów blokowych 
powinno być wykorzystywanie 
społecznej inicjatywy ludzi, któ­
rzy w oparciu o pomoc fachow­
ców i finansową rad, poprawiali-

Kandydat Poznania na posła 
do Sejmu — min. M. Spychal­
ski w towarzystwie sekretarza 
KW i I sekretarza KM PZPR 
Cz. Kończala (na. zdjęciu gór­
nym) i gospodarzy poszczegól­
nych dzielnic odwiedzał wczo­
raj poznaniaków w mieszka­
niach. Gość zapoznał się także 
z sytuacją ludzi żyjących je­
szcze w trudnych warunkach 
lokalowych. Na zdjęciu poni­
żej zwiedzanie osiedla bara­
kowego przy ul. Grzybowej 

na Dębcu.
Fot. (2) — K. Przychodzki
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by swoje warunki komunalne. Do 
brym przykładem pod tym wzgłę 
dem jest Komitet Blokowy nr 81 
przy ul. Dobrogojskiego na Wi- 
niarach. Mieszkańcy tego rejonu,

(Dokończenie na, str. 2)

Pierwsza „Zielona niedziela" 
dla upamiętnienia Tysiąclecia
^entralna komisja zadrzewiania przy Ogólnopolskim Ko- 
V mitecie Frontu Jedności Narodu przewiduje, że na 

wiosnę br. dla upamiętnienia Tysiąclecia Państwa Polskiego 
zasadzonych zostanie ok. 5,5 min. drzew oraz 4,5 min. krze­
wów.
Do akcji tej włączają się 

szeroko organizacje masowe,

Jeszcze nie jest i 
za późne i

Wobec licznych próśb rWobec licznych próśb
Czytelników przedłuża­
my termin nadsyłania 
rozwiązań naszego kon 
kursu świątecznego: 
„Czy znasz Poznań”, 
„Czy znasz Wielkopol­
ską”, do 11 bm. (decydu 
je data stempla poczto­
wego). Przypominamy 
przy okazji, że:

na zwycięzców cze­
kają cenne nagrody 
lodówka, pralka, ro­
wer sportowy, „Sza­
rotka”, namiot, apa­
rat fotograficzny i 
wiele innych,

9 w konkursie trzeba 
trafnie odpowiedzieć 
tylko na 14 pytań w 
każdym haśle,

W każde hasło konkur­
su: „Czy znasz Po­
znań”, „Czy znasz 
WTielkopolskę” jest 
oddzielnie nagradza­
ne.

Konkurs nie jest tru­
dny. Nie zwlekaj więc 
z odpowiedzią.

Wojewódzki Komitet Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu zawiadamia, że 
w niedzielę, dnia 9 {kwietnia 1961 r. 

o godzinie 11 

odbędzie się w Poznaniu 

wiec przedwubórczu 
rolników województwa poznańskiego z ud-zw- j 
łem I Sekretarza Komitetu Centralnego Pol* 
skiej Zjednoczonej’ Partii Robotniczej 

' Towarzysza

Władysława Gomułki 
oraz Prezesa Naczelnego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego Obywatela

Stefana Ignara
W wiecu uczestniczyć będą rolnicy 

i działacze wiejscy wszystkich powiatów 
województwa poznańskiego.

Przebieg wiecu transmitowany będzie 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia 
i Telewizję. Początek transmisji o godz. 10.53

młodzieżowe i społeczne. M. in. 
prezydium Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Leśn. i Prze­
mysłu Drzewnego wezwało 
wszystkich członków do wzię­
cia masowego udziału w akcji 
zalesieniowej. Związek ten 
zwrócił się również z apelem 

wszystkich bratnich orga­
nizacji związkowych, organi­
zacji harcerskich i młodzieżo­
wych w szkołach o pełne włą­
czenie do tej akcji.

Nasilenie prac zadrzewie­
niowych przypada w kwietniu. 
„Zielona niedziela” wzorem lat 
ubiegłych będzie wyrazem czy 
nu społecznego. Pierwsza taka 
„niedziela” zostanie zorgani­
zowana 9 bm. pod hasłem: 
„Sadząc 100 milionów drzew 
wzbogacimy kraj i siebie”.

W ubiegłym roku w wyniku 
akcji zadrzewiania zasadzono 
w całym kraju 10.500 min. 
nowych drzew oraz 7 min. 
krzewów. (PAP)

Rozpoczęto montaż 
76-metrowego masztu

Załoga samodzielnego od­
działu wykonawstwa inwesty­
cyjnego kombinatu „Turów” 
przystąpiła 7 bm. do montażu 
konstrukcji 76-metrowego ma­
sztu telewizyjno-radiowej sta 
cji przekaźnikowej w Zgorzel­
cu. Stacja ta powstanie na 
wzgórzu pod miastem i zasię­
giem swym obejmie całe Za­
głębie Turoszowskie.

Stacja zapewni odbiór pro­
gramów telewizyjnych bez za 
kłóceń i radykalnie polepszy 
odbiór programów radiowych.

PRZYJĘCIE U CHRUSZCZCWA
W dniu 7 bm. premier ZSRR 

przyjął bawiącego w Związku Ra 
dzieckim premiera Afganistanu — 
Mohammeda Dauda.

zjazd kp iron
W mieście Widżajawada w sta­

nie Andhra rozpoczęły się * pią­
tek obrady VI Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Indii.

WALKI W ALGIERII
Komunikat dowództwa armii 

francuskiej w Algierii donosi 0 
kiwawych walkach, jakie odbyły 
się na granicy algiersko-marokan 
skiej v> nocy z 2 na 3 kwietnia. 
Komunikat wymienia również 
miejscowość Freuda jako teren 
ostrych walk między wojskami 
francuskimi a powstańcami algier 
skimi.

SUROWO UKARAĆ*
Ogólnokrajowa Rada Frontu Na 

rodowego Niemiec Demokratycz­
nych w ogłoszonym w piątek o- 
świadczeniu, żąda surowego uka- 
rania zbrodniarza Adolfa Eich- 
manna, którego proces rozpoczy­
na się wkrótce w Izraelu.

Dalsze zamachy 
ultiasów we Francji

Zamachy ultrasów trwają. 
W ciągu ostatniej doby na te­
renie całej Francji i Algierii 
znów zanotowano szereg za­
machów terrorystów faszystów 
skich tego samego typu co nie­
dawna próba wysadzenia w 
powietrze paryskiej giełdy lub 
zabójstwo mera Evian Blanca. 
W Paryżu — pisze korespon­
dent PAP Jan Gerhard — w 
dalszym ciągu wyczuwa się 
nastrój daleko posuniętej ner­
wowości. Nie ustają telefonicz­
ne ostrzeżenia ze strony ultra­
sów, którzy zawiadamiają róż­
ne instytucje o mających wy­
buchnąć bombach. (PAP)

Znów ustępstwo 
misji ORZ

Korespondent agencji Tan- 
jug informuje o porozumieniu 
zawartym między Mckeow- 
nem a Czombem w sprawie 
współpracy wojsk ONZ ze 
zbrojnymi bandami Czombe- 
go, w tym również z armią 
białych najemników, których 
wycofania z Konga żąda rezo­
lucja Rady Bezpieczeństwa. 
Czombe zgodził się na zniesie­
nie bojkotu i blokady perso­
nelu ONZ w Katandze. W za­
mian za to „przychylne stano­
wisko”, dowództwo wojsk 
ONZ zgodziło się na usankcjo­
nowanie ofensywy, prowadzo­
nej przez armię najemników 
przeciwko powstańczemu ple­
mieniu Baluba w północnej 
Katandze i zagwarantowało 
Czombemu spokój ze strony 
wojsk ONZ, których skład i 
działalność będą zresztą — 
zgodnie z umową — uzgadnia 
nc z „władzami” Katangi.

PAP
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W Stanleyville utworzono 
„kolegium prezydenckie"

Przedstawiciel legalnego rza 
du kongijskiego Mandungu o- 
świadczył, że w Stanleyville
utworzono „kolegium prezy­
denckie” — organ, który bę­
dzie tymczasowo pełnił funk­
cję szefa państwa kongijskie­
go. Na czele kolegium stanął 
Gizenga.

PAP

Kandydaci na posłów
Działaczka wiejska Rolnik-spółdzielca

( Halina Ciesielska, kandy- 
( dałka na posłankę z okręgu 
I Leszno, nie jesł przyzwycza­

jona do wywiadów. Z zaże­
nowaniem mówi, że nie spo­
dziewała się takiego wyróż-

( nienia. Jest jedyna kobietą 
; wśród kandydatów na posłów 
< z ramienia Zjednoczonego 
I Stronnictwa Ludowego w woj. 

poznańskim.

/ Dotychczasowe życie i 
( działalność społeczna „jedy- 
j naczki” świadczą jednak, że 
1 wybór ten był usprawiedli- 
’ wiony i potrzebny. Halina 
} Ciesielska pochodzi ze wsi 
| Sielec Nowy w pow. rawic- 
) kim, gdzie ukończyła przed 
i wojną 5 klas szkoły podsta- 
) wowej. Nie zrezygnowała z 
I nauki. W roku 1947 znalazła 

się na Uniwersytecie Ludo­
wym w tęknie, w 1951 roku 
wstąpiła do Liceum Ogólno­
kształcącego w Lesznie. 
Wreszcie ukończyła Techni- 

j kum Hodowlane w Środzie, 
) otrzymując dyplom zootech- 
J nika.

i Zdobyte wykształcenie ti- 
। możhwiło Halinie Ciesielskiej 
' pracę w ośrodku doświadczał 
> nym Instytutu Przemysłu Włó- 
! kien Łykowych w pow. ra- 
i wickim. Podjęła zarazem dzia 
i łalność społeczną w środowi- 
I sku wiejskim, które znała do- 
) skonale. Przyczyniła się do 
i powstania kilku kół Związku 
) Młodzieży Wiejskiej w pow. 
(rawickim.

Od 1957 roku datuje się jej 
; działalność w Zarządzie Po- 
' wiatowym ZMW, gdzie peł- 
? niła kolejno funkcje skarb- 
i niczki, przewodniczącej sek- 
i cji, a ostatnio sekreła- 
’ rza. W tym samym roku 
( Halina Ciesielska weszła do 
' Rady Spółdzielczej Gminnej 
•; Spółdzielni w Jutrosinie. Na- 
Iłomiast w 1958 roku wstąpiła 

do Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego.

I
 Na pytanie o co zamierza 
walczyć z trybuny sejmowej, 
jeśli zostanie wybrana, Kan­
dydatka odpowiedziała:

— Przede wszystkim chodzi 
mi o ulżenie w pracy kobie­
cie wiejskiej, o takie zorga­
nizowanie gospodarstwa do­
mowego dzięki wprowadze­
niu małej mechanizacji, żeby 

i kobiety miały więcej czasu na 
i wypoczynek. Do tego po- 

trzebne sa odpowiednio wy- 
\ posażone i prowadzone 
! świetlice wiejskie. Trzeba zor­

ganizować powszechne do­
kształcane w postaci prak­
tycznych kursów gospodar­
stwa domowego, kroju i szy- 

| cia, higieny, pierwszej po- 
' mocy medycznej, opieki nad 
। niemowlętami i wiele innych.

Stawiam również na mło- 
। dzież, która ma dużo zapału 

do pracy. Trzeba iej pomóc w 
'*rnanizowaniu życia kuHural- 

| nego na wsi, trzeba ponrzeć 
\ szereg jej inicjatyw... (emp)

Panika w Bonn
przed procesem Eichmanna
Troński korespondent ADN donosi, że w miarę zbliżania 

się terminu rozpoczęcia procesu Eichmanna, w Bonn 
wzrasta panika. Korespondent przypomina, że już informa­
cje o aresztowaniu przez władze izraelskie Eichmanna i de­
cyzja pociągnięcia go do odpowiedzialności sądowej wywo­
łały w Bonn stan zaniepokojenia. Obawiano się bowiem, 
że proces Eichmanna obali „demokratyczną" fasadę państwa 
boriskiego.

Jan Borowczyk, przewodni- C
czący spółdzielni produkcyj- (
nej w Mórce pow. Śrem, jest ।
dobrze znany mieszkańcom ;
okolicznych wsi. Urodził się '
w roku 1919 w rodzinie ro- j
botniczej w Jeleńczewie, pow. ■
Śrem. Po ukończeniu szkoły, '
aż do drugiej wojny iwiato- \
wej pracował jako robotnik i
rolny w majątku obszarni- >
czym w Mórce.

Po wyzwoleniu rozpoczyna j
samodzielnie gospodarować :
na 6,5 hektarowym obszarze 
ziemi, który otrzymał z refor­
my rolnej.

W 1953 roku powstaje w (
Mórce spółdzielnia produk- I
cyjna, do której wstąpił rów­
nież Jan Borowczyk. Ciesząc 
się opinią dobrego gospoda- (
rza, został przez członków 1
zespołowego gospodarstwa <
wybrany na przewodniczące- 5
go, którą to funkcję pełni ;
nieprzerwanie do dnia dzi- 1
siejszego. I

Spółdzielnia Produkcyjna 1
w Mórce należy do najlepiej (
pracujących w powiecie Śrem (
skim. Ambicją przewodniczą- !
cego Borowczyka jest, by pro (
dukcja rolna i zwierzęca w '
powiecie śremskim stale wzra j
stała i przynosiła korzyści j
zarówno rolnikom jak i pań- (
stwu.

Jan Borowczyk pełni po­
nadto funkcję przewodniczą­
cego Powiatowego Związku 
Spółdzielni Produkcyjnych. 
Od 1947 roku jest członkiem <
Komitetu Powiatowego Pol- ,
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Śremie.

Jan Borowczyk kandyduje 
na posła do Sejmu PRL w 
okręgu wyborczym Leszno.

Powiększenie 100 tys. razy
7 bm. w katedrze metalografii 

Akademii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie przekazano do użytku 
najnowocześniejszy w kraju mi­
kroskop elektronowy. Ten dosko­
nały przyrząd naukowy, dostarczo 

> ny przez jedną z japońskich firm, 
। posłuży m. in. do licznych i różno 
) rodnych badań z zakresu budowy 
' metali. Mikroskop powiększa prze 
| szło 100 tys. razy.

Adenauer na konferencji 
prasowej w Bonn wyrąził prze 
konanie, że „sąd i rząd izrael­
ski nie zechcą wykorzystać 
tego procesu dla machinacji 
politycznych". Dzienniki izra­
elskie określiły to wystąpienie 
Adenauera jako próbę wywar­
cia nacisku na Sąd Izraelski. 
W sprawie tej zabierał głos 
również prezydent NRF Lueb- 
ke, który niedwuznacznie po­
woływał się na zobowiązania 
Izraela wobec Bonn.

Równocześnie postarano się, że­
by obroną Eichmanna zajął się 
adwokat z Kolonii, Servatius, 
który po kilkakrotnych konfe- 
renjach z urzędem kanclerza w 
Bonn (na jego czele stoi Globke) 
doprowadził do tego, że Eich- 
mann, który początkowo zapo­
wiadał, iż ujawni nazwiska wszy­
stkich współwinnych wymordo­
wania Żydów, którzy obecnie 
przebywają w Bonn, nagle po 
rozmowie z Servatiusem odmó­
wił zeznań w tej sprawie.

Wszystko to robi się po to, aby 
innych zbrodniarzy wojennych 
uznawanych " NRF za „czcigod­
nych obywateli” i zajmujących 
nadal wysokie stanowiska w ży­
ciu publicznym, uchronić przed 
zasłużoną karą.

Przedwyborcze rozmowy
(Dokończenie ze str. T) 

dzięki osobistemu wkładowi pra­
cy, zaoszczędzili aż 600 tysięcy zł 
przy zakładaniu sieci wodociągo­
wej, układaniu chodników i na­
wierzchni ulic.

Prawdziwie gospodarskie 'Spotka­
nie odbyło się z gronem tramwa­
jarzy w nowej zajezdni przy ul. 
Palacza. Nie był to pierwszy kon 
takt min. M. Spychalskiego z poz 
nańskimi tramwajarzami, gdyż 
przed czterema laty General już 
raz ich odwiedził, wówczas przy 
ul. Gajowej. Wczoraj tramwaja­
rze wręczyli Ministrowi w upo­
minku album ze zdjęciami z tam 
tego spotkania.

Gość zwiedził nową zajezdnię, 
po czym zapoznał się z rozwojem 
komunikacji miejskiej w Pozna­
niu. Tramwajarze zapewniali, że 
rozumieją i doceniają żądania 
mieszkańców, którzy domagają 
się dalszego usprawnienia komu­
nikacji w mieście. Trzeba jednak 
wziąć pod uwagę, że w minio­
nych latach znacznie zwiększono 
tabor i długość linii komunikacyj 
nych (w najbliższym planie 5- 
letnim nastąpi dalszy rozwój), 
lecz nie nadąża za tym rozbudo­
wa bazy remontowej, garaży itp. 
Zwracano się m. in. do Generała, 
by przez odpowiednią interwen­
cję dopomógł w uzyskaniu mate­
riałów potrzebnych dla zakończe­
nia budowy stacji prostowniczej, 
co umożliwiłoby poprawę Kimuni 
kacji tramwajowej w kierunku 
J unikowa.

T. K.
* 

yVrieczorem w sali Klubu 
’ ’ Garnizonowego, kandyda 

ci na posłów: gen. Marian 
Spychalski i prof. Rufina Lud- 
wiczak, spotkali sic z kobieta­
mi Poznania. Kandydatom to­

Polsko-kubańska 
umou/a kulturalna

6. IV. 1961 r. podpisany został 
w Warszawie plan współpracy 
naukowo-kulturalnej między 
Kubą a Polską. Ze strony ku­
bańskiej plan podpisał prze­
wodniczący kubańskiej dele­
gacji o światowo-kulturalnej, 
minister oświaty Armundo 
Hart Davalos (z lewej), ze stro­
ny polskiej minister oświaty 

Wacław Tułodziecki.
CAF — fot. Uchymiak

Bonn ma pełne podstawy do 
obaw przed następstwami pro­
cesu Eichmanna — pisze dalej 
korespondent ADN. Jak wy­
nika bowiem ze sprawozda­
nia ogłoszonego przez miesz­
czącą się w Ludwigsburgu 
centralę do ścigania zbrodnia­
rzy wojennych, jeszcze w 16 
lat po klęsce hitlerowskich 
Niemiec powinny się odbyć 
procesy przeciwko tysiącowi 
zbrodniarzy wojennych, z któ­
rych 850 korzysta z wolności 
w Niemczech zachodnich. Spra 
wozdanie to nie obejmuje na­
zwisk takich ludzi, jak Glob­
ke, Serafin. Lautz czy b. hitle­
rowski minister sprawiedliwo­
ści Schlegelberger, którzy bądź 
zajmują nadal wysokie stano­
wiska, bądź otrzymują wyso­
kie renty .(PAP)

Łodzie atomowe 
dla NATO

Korespondent agencji Reu­
tera, John Earl, powołując się 
na koła zazwyczaj dobrze po­
informowane, podaje, że USA 
przekażą pod rozkazy naczelne 
go dowódcy sił zbrojnych 
NATO na Atlantyku, amery­
kańskiego admirała Dennisona 
5 atomowych łodzi podwod­
nych. wyposażonych w 80 po­
cisków „Polaris”. (PAP)

warzyszyli: sekretarz KW i 
I sekretarz KM PZPR w Po­
znaniu, Czesław Kończal oraz 
sekretarz KM, Aleksander An 
holcer.

Na piervzszy plan dyskusji 
wysunęły się sprawy gospodar 
ki komunalnej. Wszystkie wy­
stąpienia — od postulowania 
potrzeby ukończenia w dziel­
nicy Nowe Miasto wielkich in 
westycji budowy kolektora i 
oczyszczalni ścieków, aż do 
spraw mieszkaniowych czy 
rentowych — cechowały rze­
czowość i troska o ich jak naj 
pomyślniejsze rozwiązanie.

Na liczne pytania odpowia­
dali: prof. R. Ludwiczak i se­
kretarz, Czesław Kończal.

Nawiązując do wypowiedzi ko­
biet, Generał stwierdził, że wiele 
poruszonych spraw będzie można 
załatwić na miejscu. O dotych­
czasowych brakach w dziedzi­
nie mieszkaniowej, świadczy naj­
wymowniej duża ilość wystąpień.

Dla zaspokojenia potrzeb, pań­
stwo łoży coraz większe fundusze, 
jednak muszą one być wykorzy­
stane jak najracjonalniej. Każdy 
procent oszczędności w skali kra­
jowej — to tysiące nowych izb, 
to polepszenie warunków mieszka 
niowych wielu rodzin. Nowy plan 
5-letni będzie dalszym krokiem 
poprawy warunków komunalnych 
miast i wsi, w tym i Wielkopol­
ski. Od nas wszystkich — powie­
dział Minister — zależy, by plany 
te były jak najlepiej realizowane, 
by coraz lepiej i dostatniej nam 
się żyło....

Kobiety Poznania, gorącymi 
oklaskami podziękowały przy­
byłym za udział w ich przed­
wyborczym zebraniu, (jk)

Zakaz sprzedaży 
i podawania alkohoiu

Ostatni, 29 numer Monitora Pol­
skiego przynosi tekst uchwały Ra­
dy Ministrów, na mocy której w 
dniach 15 i 16 kwietnia br. w ca­
łym kraju zabrania się sprzedaży 
napojów o zawartości powyżej 18 
proc. alkoholu we wszystkich 
punktach handlu detalicznego o- 
raz podawania tychże napojów w 
zakładach gastronomicznych od 
godz. 18 dnia 15 kwietnia do go­
dziny 24 dnia 16 kwietnia br.

Morderca „z portretu" 
skazany na śmierć

7 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim dla M. St. Warszawy zakoń­
czył się proces przeciwko Kazi­
mierzowi Majkowskiemu, oskarżo 
nemu o zabójstwo swej pracodaw 
czyni — Stanisławy Czerosław.

Sprawa ta znana jest szerokie­
mu ogółowi dzięki temu, że mor­
derca został rozpoznany na pod­
stawie portretu „pamięciowego”, 
który wykonany został według 
rysopisu -podanego przez świad­
ków. (PAP)
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Tego jeszcze w Poznaniu nie było
Go Kardy w Małej Ohmpiadzie

Tegoroczna Mała Olimpiada „Głosu Wielkopolskiego” będrłe 
atrakcyjna jak żadna z dotychczasowych. Obok rewelacyjnej inno­
wacji jaką będzie rozgrywanie głównego biegu systemem au­
stralijskich biegów kolarzy, widzowie zebrani na trybunach zo­
baczą po raz pierwszy w Pognaniu wyścig Go Kartów.

Ta nowa dziedzina sportu moto­
rowego robi ostatnio w Polsce 
wielką karierę. Jeszcze niedawno 
kilka małych wózków brało 
udział w pionierskich wyścigach 
na ulicach Częstochowy a dziś 
już napływają meldunki z całej 
Polski o olbrzymiej popularno­
ści jaką cieszy się karfing, je­
den z najbezpieczniejszych a rów­
nocześnie najatrakcyjniejszych 
sportów motorowych.

Go Karty podbiły również ser­
ca poznańskich motorowców. Do­
tarły do nas wieści, że pierwsze 
wózki budują już członkowie Au­
tomobilklubu i Unii.

Tymczasem Ostrów Wielkopol­
ski, jeden z pionierskich ośrod­
ków kartingu w Polsce święci 
pierwsze triumfy. W roku ubieg­
łym tytuł mistrza Polski W Go 
Kartach zawędrował do Ostrowa. 
W najbliższym czasie zdobywca 
tytułu mistrzowskiego — Szpital- 
niak wyjedzie wraz z polską eki­
pą do Budapesztu na spotkanie z 
Austriakami. Organizatorzy tego 
meczu Węgrzy chcą w ten sposób 
spopularyzować karting u siebie 
w kraju.

Wczoraj połączyliśmy się tele­
fonicznie z Ostrowem i otrzyma­
liśmy zapewnienie, że najlepsi 
kierowcy ostrowscy wezmą udział 
w wyścigu poznańskim w rantach 
Malej Olimpiady. Obok doświad­
czonych ostrowian zadebiutują 
na bieżni Areny pierwsi poznań­
scy konstruktorzy i kierowcy Go 
Kartów. Impreza zapowiada się 
więc niezwykle atrakcyjnie.

Jesteśmy przekonani, że pierw­
szy start Go Kartów na pewno 
chwyci i pionierzy znajdą wielu 
naśladowców w Poznaniu, tym 
bardziej że sport ten jest stosun­
kowo bardzo tani.

Radzimy wszystkim zapamiętać 
datę: 7 maja Mała Olimpiada 
„Głosu Wielkopolskiego” w ra­
mach której odbędzie się pierw­
szy w stolicy Wielkopolski wy­
ścig Go Kartów.

Bo-llo

Młodzi piłkarze Polski 
rewelacja w Portugalii

Polska reprezentacja piłkarska 
juniorów występująca na między 
narodowym turnieju, zorganizo­
wanym przez UEFA w Portugalii 
stała się wielką rewelacją. A prze­
cież nikt się z polskimi piłkarza­
mi poważnie nie liczył. Nawet 
wśród Polaków optymistów było 
bardzo mało.

Z 10 reprezentacji, które stanęły 
do rozgrywek, w finale znalazły 
się zespoły Portugalii i Polski. 
Ustąpić musiały tym drużynom 
miejsca w walce o pierwsze miej­
sce takie drużyny jak Hiszpania, 
Niemiecka Republika Federalna, 
Francja i Włochy.

Zwycięstwo polskiej jedenast­
ki nad silnie faworyzowanymi 
Niemcami 2:1 (1:0) odbiło się
głośnym echem w świecie pił­
karskim. Mecz odbył się w nad­
morskiej miejscowości Porto, dru 
gim największym mieście Portu­
galii. po Lizbonie, liczącym oko­
ło 300 tys. mieszkańców.

Spotkanie odbyło się po ulew­
nym deszczu, na śliskim terenie. 
Polacy szczególnie po zmianie 
stron, gdy Niemcy wyrównali 
ruszyli do huraganowych ataków 
i do końca meczu mieli przewagę.

Zdobywcą obu bramek był 
Kowalik. Obok którego na spe­
cjalną pochwałę zasłużyli bram­
karz Karasiński z poznańskiej 
Olimpii, Musiałek, Rewiłak i 
Sołtysik.

W drugim meczu półfinałowym 
Portugalia pokonała Hiszpanię 
nadspodziewanie wysoko 4:1.

Dziś w Lizbonie odbędzie się 
finał pomiędzy reprezentacją Pol­
ski i Portugalii. Polacy stają 
przed ciężkim zadaniem. Będą 
mieli dwóch przeciwników: pił­
karzy portugalskich i publicz­
ność. Walka zapowiada się bar­
dzo ciekawie, (p)

Września - wielkim obozem lekkoatletów
Września, najruchliwszy w Wiei kopolsce ośrodek sportu hokeja 

na Jodzie, siedziba dwukrotnego mistrza okręgu poznańskiego w tej 
dyscyplinie — K^ Zjednoczeni, stanie się w miesiącach letnich wiei 
kim obozem dla lekkoatletów.

Poznański Okęęgo^/y Związek Lekkiej Atletyki z polecenia władz 
centralnych wszcza) pracę przygotowawcze dla zorganizowania 
dwóch turnusów szkoleniowych dla 140—180 lekkoatletów — junio­
rów. Pierwsze zgrupowanie odbędzie się w czasie od 10—28 lipca, 
diugie od 31 lipca do 18 sierpnia. Będzie to obóz dzielnicowy, na 
którym znajdą się obok zawodników województwa poznańskiego 
również reprezentanci województw: zielonogórskiego i szczecińskie­
go. Jest nie wykluczone, że dwa ostatnio wymienione województwa 
zechcą urządzić takie zgrupowapia we własnym zakresie. Nie u- 
mniejszy to jednak ilości uczestników, których dodatkowo w poro­
zumieniu 7. POZLA wyznaczą kluby z terenu Wielkopolski.

Kadrę instruktorską stanowić będzie 10-osobowa grupa trenerów, 
specjalizujących się w poszczególnych dyscyplinach.

Przed ukończeniem każdego z turnusów przewidziane są zawody 
sprawdzianowe dla juniorów.

Gościna około 300 utalentowanych młodych lekkoatletów i trene­
rów klasy państwowej niewątpliwie przyczyni się do dalszej, więk­
szej popularyzacji „królowej sportów” i większej aktywności wśród 
miejscowego społeczeństwa i działaczy, (tp)

Dalsze 
zwycięstwa Polaków 
w Pekinie

W piątkowych, przedpołud­
niowych spotkaniach trzeciego 
dnia rozgrywanych w Pekinie 
mistrzostw świata w tenisie 
stołowym, obie polskie druży­
ny odniosły zwycięstwa. Polki 
po zaciętej i emocjonującej 
grze pokonały NRD 3:2, a re­
prezentacja męska wygrała z 
Demokratyczną Republiką Wie 
tnamu 5:2.

W godzinach wieczornych 
reprezentantki Polski spotkały 
się z drużyną Węgier, prze­
grywając 0:3. Nasi ping-pon- 
giści mieli grać wieczorem z 
drużyną Pakistanu. Ze wzglę­
du na to, że Pakistańczycy wy 
cofali się z mistrzostw, Polsce 
przyznano walkower.

Obecnie nasza drużyna mę­
ska zajmuje w swojej grupie 
3 miejsce, za Węgrami i Szwe­
cją, a zespół kobiecy jest na 
4 pozycji w swej grupie za 
Węgrami, Rumunią i NRD.

(za)

Pierwszy wspólny start 
po zimowej przerwie

Dla kajakarzy polskich rozpoczął 
się wielki i odpowiedzialny se­
zon. Po mistrzostwach seniorów 
(w lipcu) na Jeziorze Maltańskim 
odbędą się VI Regaty Kajakowe 
o mistrzostwo F.uropy.

Główny ciężar przygotowań do 
tych wielkich imprez spada na 
ośrodek poznański, który w tym 
roku ma szanse wystawić rów­
nież swoich najlepszych do mi­
strzostw Europy.

Poznański Okręgowy Związek 
Kajakowy. jeden z najsilniej­
szych w kraju otworzy sezon 23 
bm. (o godz. 10). Uroczystość odbę 
dzie się na terenie Ośrodka Sor­
tów Wodnych KS Posnania przy 
ul. Wioślarskiej (nad Wartą). 
Z tej okazji odbędą się regaty 
międzyklubowe, których organi­
zatorem jest Posnania, obchodzą 
ca skromny jubileusz pięciolecia 
sekcjii kajakowej, (p)

Czekamy 
na mistrza Polski

W nadchodzącą niedzielę, 9 bm, 
odbędzie się 3 kolejka spotkań o 
mistrzostwo I ligi rug by. Repre­
zentant miasta — Posnania wy­
jeżdża do Katowic, gdzie zmie­
rzy się z zespołem Górniczego 
Klubu Sportowego „Rozwój”.

Po ostatnim doskonałym mecm 
z Lotnikiem W-wa, . wygranym 
przez Posnanię 17:0, nasi zawod­
nicy mają pełne szanse zdobycia 
dalszych punktów mistrzowskich 
na zajmującej przedostatnie miej 
sce w tabeli drużynie „Rozwoju”. 
Poznaniacy wyjeżdżają do Kato­
wic w swoim najsilniejszym skła­
dzie z Bartkowiakiem, Kapał- 
czyńskim, Królem i Mazurem na 
czele. Kierownictwo drużyny du­
żo sobie obiecuje po powracają­
cym do formy Głuszku, który 
miał rok przerwy w treningach.

Kibice rugby z niecierpliwo­
ścią będą (oczekiwać następnej, 
czwartej kolejki, która rozegra­
na zostanie 23 kwietnia. Posna­
nia gościć będzie u siebie aktu­
alnego mistrza Polski drużynę 
Lechii Gdańsk.
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f\a czaić wyborów

ich żądać.
Z takiej logicznej 

tezy wynika troska 
wy dobór zespołu 
Stąd domaganie się

i słusznej 
o w łase i- 
radnych, 

zmian na

samodzielności i gospodarnoś­
ci, tym szybciej GRN uzyska­
ją szersze uprawnienia. Ru­
chliwa, mądra, pracowita ra- 
oa będzie też mogła śmielej

Kampania przedwyborcza na wsi przebiega 
pod znakiem dużego zainteresowania. O- 
statnie dni przyniosły niejako uspokoje­

nie. Skończył się bowiem okres ustalania list wy­
borczych i doboru kandydatów na radnych groma 
dzkich. O nich to właśnie toczyły się boje, gorące 
dyskusje i polemiki na zebraniach wiejskich i kon 
ferencjach gromadzkich. Nie o kandydatów na po 
słów — wbrew przypuszczeniom — nie o radnych 
wojewódzkich czy powiatowych. Tu raczej darzo­
no zaufaniem komisje porozumiewawcze stron­
nictw politycznych i komitety Frontu Jedności Na 
rodu.

Zakłady Koksochemiczne „Haj 
duki” w Chorzowie przerabia­
ją smołę koksowniczą i ben- 
sol surowy na benzen czysty i 
motorowy, tulon, ksylen oraz 
szereg produktów smołowych. 
Znaczną część produkcji Za­
kłady przeznaczają na eksport. 
Dla uczczenia zbliżających się 
wyborów oraz święta 1 Maja 
załoga zakładów podjęła liczne 
zobowiązania produkcyjne, 
wartość których wynosi 1,6 
min. zł, Na zdjęciu: Fragment 
oddziału destylacji fenolu. Przy
pracy destylator Marian 

Ziemba.
' — fot. KondmcM

IAlaczego tak silnie walczo- 
no na zebraniach wiej­

skich o kandydatów do rad 
gromadzkich? Odpowiedź jest 
prosta i zrozumiała. Gromadź 
kie rady narodowe są najbliż­
szą mieszkańcom wsi władzą 
wykonawczą i reprezentacyj­
ną. Praktyka zaś ostatnich lat 
wykazała, że od tej władzy, 
od jej prezydiów i komisji za 
leży bardzo wiele w zakresie 
rozwoju poszczególnych gro­
mad. Ponadto mają być jesz­
cze rozszerzone uprawnienia 
gromadzkich rad, co nie jest 
dla nikogo tajemnicą, bo wy­
pływa z przepisów ustawy o 
radach narodowych.

— A jeżeli tak ma być — 
słyszałem głosy — to tym bar 
dziej na radnych trzeba nam 
wybrać ludzi najodpowiedniej 
szych, ludzi o mądrych gło­
wach, wrażliwych sercach i 
czystych rękach. Wychodzimy 
z założenia, że im wkład rady 
będzie lepszy, im radni wyka­
zywać będą więcej inicjatywy,

listach kandydatów, skreślanie 
jednych i wysuwanie innych 
ludzi na to miejsce. Takich 
zmian dokonano w naszym wo 
jewództwie około 600. Fakty 
te świadczą najwymowniej o 
demokratyczności naszej ordy 
nacji wyborczej, która pozwa­
la brać udział w ustalaniu list 
kandydatów wszystkim miesz­
kańcom zainteresowanego śro 
dowiska.

Zmiany na listach

Jakie były przyczyny, po­
wodujące zmiany na li­

stach kandydatów na radnych 
gromadzkich? Różnorakie. Ot

dzeń i podejrzeń. Na przykład 
w Malanowie i Słomowie (pow. 
Turek), w Piaskach (pow. Go­
styń). Dopiero w ogniu dysku­
sji i wnikliwych polemik udo 
wodniono na zebraniach wiej­
skich bezpodstawność zarzu­
tów i zmyślanie faktów. Rzecz 
jasna, że plotkarze ponieśli po 
rażkę i prawda jak oliwa wy 
szła na wierzch. „-Atakowani” 
kandydaci zostali obdarzeni 
zaufaniem środowiska i wbrew 
pobożnym życzeniom oszczer­
ców pozostali na listach wy­
borczych.

Cenne uczulenie
yi’idzimy więc, że w swej 

ocenie ludzi i faktów, 
korzystając z demokratycz­
nych uprawnień ordynacji wy 
borczej, mieszkańcy wsi za­
chowują duży obiektywizm. 
Nie pozwalają się zepchnąć na 
manowce demagogii i gołosło­
wnej tromtadracji. Potrafią do 
skonale odróżnić ziarno od 
plew.

Trzeba przy tym podkreślić, 
że ludzie wsi są niesłychanie 
uczuleni na punkcie swoich u- 
prawnień, które im daje ordy 
nacja wyborcza. Gdy w Byłi- 
cach 1 Osieku Małym (pow. 
Koło) ktoś nieopatrznie powie
dział „autorytatywnie”, że

na przykład Kawnicach

Górą harcerze!

(pow. Konin) zebranie wiej­
skie skreśliło z listy kandy­
data na radnego gromadzkie­
go, z uwagi na to, że źle go-

l teki nonsensów

Sen czy jawa
T/ech chciał, że tego dnia 
l wstałam lewą nogą. 

Od razu przypomniałam 
sobie o niezapłaconym ra­
chunku za elektryczność, i 
że mogą, wyłączyć. Pioru­
nem pobiegłam do Energo- 
zbytu na ul. Nowowiejskie­
go. Zziajana i pełna niepo­
koju upadlam na panów 
kontrolerów.

— Jestem 
wołałam na

Przywitali 
ni, a jeden

i płacę — za- 
progu.
mnie zdztwie- 
jakoś dziwnie

a nie, to kara! Za dużo 
wody uchodzi — wyjaśniła.

Właściwie zapomniała­
bym o tej całej historii, 
gdyby nie ulotka, którą 
znalazłam po paru dniach 
pod drzwiami. Rozjaśniło 
mi się od razu w głowie od 
tego co w niej przeczyta­
łam.

Mali społecznicy
spodaruje 
Siedlisku 
skreślono 
barczyka,

ną swojej ziemi. W
(pow. Trzcianka) 

z listy Józefa Kal- 
ponieważ w czasiis

I uż w styczniu został opracowany program dzia 
łania Wielkopolskiej Chorągwi Harcerstwa na 

okres kampanii wyborczej. Młodzież harcerska z o- 
chotą przyjęła na siebie drobne, a zaszczytne obo­
wiązki informacyjno-propagandowe. Harcerze uwi­
jali się jak mrówki, ułatwiając obywatelom spraw­
dzanie list wyborczych, przy kolportowaniu materia 
łów propagandowych. 22 marca została zarządzona 
przez Poznańskie Radio zbiórka alarmowa drużyno­
wych drużyn harcerskich i zuchowych Hufca Grun­
wald na godz. 17 w Komendzie Hufca, a na godz. 18 
zbiórka drużyn na terenie szkoły.

Instruktorzy i młodzież star 
sza uczestniczą w spotkaniach 
z kandydatami na posłów i 
radnych, przy czym niejeden 
kandydat do rady narodowej 
jest zarazem działaczem ZHP. 
Instruktorzy harcerstwa pra­
cują również społecznie w 
Obwodowych Komisjach Wy­
borczych. W Hufcu Szamotuły 
bierze np. udział w pracach 
Komisji 20 instruktorów w 
Kaliszu 23 instruktorów. Czę­
sto harcerze przygotowują or­
ganizacyjnie spotkanie z kan­
dydatami, aranżują występy 
artystyczne. Np. Hufiec Po­
znań—Grunwald zorganizo­
wał „Zgaduj-Zgadulę” o tema 
tyce wyborczej, która cieszyła 
^ię znacznym powodzeniem. 
* odobne imprezy zorganizo- 
wały hufce Pleszew i Kalisz.

Z inicjatywy harcerstwa od 
bywają się spotkania z kan- 
0.5 datami na posłów i radnych 
o tematyce poświęconej spra- 
55 om wychowania dzieci i mło 
azieży. Spotkanie takie odby­
ło się m. in. w Hufcu Nowy 
Tomyśl, w którym brał udział 
kanuydat do WRN — Jan 
Szałek przewodniczący Spół 
dzielni Produkcyjnej w Kuśli­
nie, inspektor Wydziału Oświa 
J Prezydium PRN — Henryk 

błaż kandydat do Powia- 
owej Rady Narodowej, oraz 

oiuzynowi — kandydaci do 
raa narodowych różnych sto­
pni. M czasie spotkania wywią 
zała się bardzo ciekawa dy- 
^vusja. dotycząca problemów 
młodzieży pozaszkolnej, refor 
my szkolnictwa itp.

W związku z wyborami har 
cerze podejmują liczne zobo- 
wiązania. Np. drużyna har- 
cerska z Łekna pow. Wągro- 

. Postanowiła zalesić 
ne miejsca nad jeziorem 

- az pomóc przy budowie świe 
^]‘SZa drużyna harcer- 

- a z Roszkowa pow. Jarocin 
zobowiązała się obsadzać 3 km 
■rogi drzewkami. Drużynv 

męsk’e Hufca Grodzisk pod‘- 
ćły się uporządkowania zie- 

toncow na terenie miasta.

Harcerze wielkopolscy przy* 
gotowują się również do sa­
mego dnia wyborów. Pragną 
np. pomóc odwiedzać punkty 
wyborcze osobom starszym 
Dla dzieci, które przyjdą wraz 
z rodzicami do punktów wy­
borczych, zorganizują „małe 
przedszkola” z zabawą i śpię 
wem oraz... Nie, tego jeszcze 
nie wolno zdradzić; chodzi 
bowiem o niespodziankę, któ­
rą harcerze przygotowują dla 
pierwszych wyborców w każ­
dym obwodzie głosowania na 
terenie województwa, (az)

kadencji będzie powołany do 
odbycia służby wojskowej. Ha 
mowałoby to normalną pracę 
rady. Na jego miejsce wysu­
nięto również młodego dzia­
łacza LZS i ZMW — Stanisła­
wa Myszkowskiego.

W Gołańczy (pow. Wągro­
wiec) usunięto z listy kandy­
datów gospodarza, który przez 
niedbalstwo nie wykonuje obo 
wiązków wobec państwa. Z 
podobnych powodów zamienio 
no na zebraniach wiejskich je 
szcze kilku innych kandyda­
tów na radnych gromadzkich 
m. in. w Szamocinie (pow. 
Chodzież), w Kaliszkowicach 
(pow. Ostrzeszów), w Przy by -

nie wolno dokonywać żadnych 
zmian na przedstawionej liś­
cie kandydatów do GRN — ze 
brani gremialnie opuścili sa­
lę obrad. Na kolejnych zebra­
niach wiejskich błąd sprosto­
wano i już całkiem spokojnie 
dokonawszy pewnych zmian o- 
sobowych—rolnicy przyjęli li­
sty kandydatów.

To chyba dobnie, te ludność 
wiejska tak się „bije” • wła­
ściwy skład swoich rad gro­
madzkich. Bo jeżeli GRN-y 
mają wykonać z pożytkiem dla 
narodu i państwa rozległe za 
dania wynikające z rozszerzo 
nych uprawnień ustawowych, 
to muszą posiadać w swym 
gronie ludzi do tego przygoto 
wanych, o wysokich kwalifi­
kacjach moralnych i zawodo­
wych, ludzi ze wszystkich 
warstw społecznych i możli­
wie z każdego środowiska. W 
ten sposób można zabezpie­
czyć fundamentalną zasadę na 
szego ustroju — sojusz robot­
ników i chłopów, który gwa­
rantuje prawidłowy rozwój 
kraju.

na mnie spojrzał; może nie 
ch cieli wcale wyłączyć? 
Odetchnęłam z ulgą, że jesz­
cze czas i z pokwitowaniem 
w kieszeni, uspokojona wy­
szłam.

Po drodze „czekała” na 
mnie pralnia-super ekspres 
na placu Młodej Gwardii, 
ale „jako rzecze Zaratu­
stra”, pech lubi chadzać pa­
rami. W pralni położyłam 
płaszcz na ladę i czekam. 
Siedzą 3 (słownie trzy) eks­
pedientki, chyba bezrobot­
ne — cisza, nuda.

— Która z pań przyjmie 
płaszcz! — pytam.

— Nie widzi pani tablicz­
ki na drzwiach? Dzisiaj na

— „Do Najemców Dziel­
nicowego Zarządu 'Bud. 
Mieszk. Poznań — Stare 
Miasto. W myśl rozporzą­
dzenia Min. Gosp. Kom. z 
dnia 4. 5. 1959 r. Dz. Ust. 
nr 30 p. 179, na Najemcach 
ciąży obowiązek odnawia­
nia lokali oraz wykonywa­
nia koniecznych drobnych 
napraw. Doceniając dotych­
czasowe trudności, jakie lo­
katorzy mieli przy zlecaniu 
drobnych napraw, powoła­
liśmy SPECJALNE ZESPO­
ŁY KONSERWATORÓW, 
które będą odpłatnie wyko­
nywać naprawy lokatorskie 
w zakresie:

a) instalacji wodociągo­
wo-kanalizacyjnej,

b; instalacji elektrycznej.

IJ

sławiu, Dębem Miłkowie,
gdzie poprzez tajne głosowa­
nie zmieniono kilku kandyda­
tów na lepszych, ofiarniej­
szych i bardziej gospodarnych 
społeczników.

Z tego wniosek, że nie. ja­
kieś osobiste animozje, sympa 
tie i antypatie, odgrywały tu­
taj rolę, lecz przede wszyst­
kim interes społeczny. Chociaż 
były też wypadki niesłusznych 
zarzutów pod adresem kandy­
datów na radnych gromadz­
kich, wyssanych z palca posą-

Wsi
Język niemiecki dla samouków 

(cykl. Uczmy się języków obcych) 
— Antoni Nikiel. 50 lekcji z gra­
matyką, z tłumaczeniem czytanek 
i rozwiązaniem zadań oraz słowni 
kiem niemiecko-polskim i polsko- 
niemieckim. W sumie 9 zeszytów 
na 576 stronach. Cena 65 złotych.

5M zagadek geograficznych, F. 
U. Klima i Z. Tokarski (kalejdo­
skop geograficzny) stron 211, cena 
15 zł.

I tak muszę się porozumieć w całej 
tej historii z dowódcą jednostki.

Zaraz po wyjściu z komendy mu- 
sieli się schronić do bramy, buchnęło 
bowiem ulewnym deszczerp, jezdnia 
zmieniła się w rozhukany strumyk.
I wtedy wolniutko, siejąc 
bryzgami błota, przesunęła 
pąsowa Warszawa, Heniek 
mana:

— Patrz.
Za kierownicą siedział

na strony 
się ulicą 

trącił Ro-

Kowalski,

ekspress nie 
— krzyknęła 
pedientka.

W mojej

przyjmujemy 
na mnie eks-

głowie nagle
zrodził się genialny pomysł. 
Wobec tego — zapropono­
wałam — proszę przyjąć 
płaszcz na jutro, mogę 
ewentualnie parę dni za­
czekać.

— Co pani sobie myśli, 
że tutaj jest przechowalnia, 
a co my jutro będziemy ro­
bić!!!

Lubię, gdy do mnie przecz 
me mówią, więc poprosi­
łam kieroumika, wspomnia­
łam coś o biurokracji, no i 
o przysłowiowej już taba-

Naprawy wykonane zo­
staną po kosztach wła­
snych...”

Jak widzimy, inicjatywa 
bardzo cenna, tylko że me­
tody przypomniały mi 
dawno oglądany film cha- 
plinowski pt. „Brzdąc”. 
Najpierw chłopiec szedł 
jako for poczta i wy bijał 
szyby, a za nim szklarz — 
Chaplin je uzprauuał. Można 
i tak: protokół, zastraszenie, 
nastęjmie oferta^

kierce. 
zakaz

Nic nie pomogła,
,odgórny' już.

Odeszłam z „kwitkiem” 
płaszczem i z przekonaniem 
o przewrotności losu.

TT) domu, jak to zwykle 
’’ czyni kobieta, gdy 

jest zła, wzięłam się do 
sprzątania. Właśnie zdąży­
łam wytrzepać wnętrzności 
odkurzacza i miałam ręce 
jak kominiarz po ósmej 
wspinaczce, gdy zadzwonili 
u drzwi wejściowych. Przy­
szła urzędniczka z „wodo­
ciągów i kanalizacji”. Chyżo 
wsunęła się do łazienki, 
uniosła klapę z wucetu i...

A ponieważ, jako się 
rzekło, prześladował 

mnie pech, więc i następne­
go dnia po powrocie z pra­
cy dowiedziałam się od są­
siadki, że zapłaciła za mnie 
karę Panu Kontrolerowi od 
elektryczności. Podobno dla 
tego, że nie mógł sprawdzić 
pokwitowania. Zapytuję 
więc Szanowny Energo- 
zbyt ile czasu potrzeba, aby 
wieść o zapłaceniu rachun­
ku dotarła z kasy znajdu­
jącej się na parterze do kon 
trolerów urzędujących rów
nie nisko i blisko 
parterze.

no

spisała protokół! Ma
pani siedem dni na zrepe- 
rowanie instalacji wodnej,

Zaiste, że .pomysłowość 
ludzka chadza dziwnymi 
drogami.

No cóż! Każdy chce za­
robić!

JAN

Zapadło milczenie w szarym, mrocz­
nym pokoju porucznika milicji. Tyl­
ko muchy brzęczały wirując około 
lampy.

Przedłużającą się ciszę przerwał 
Roman.

— Przywieźliśmy, panie poruczni­
ku, podniszczoną maszynę do pisania 
i małą łódź motorową. Kadłub jest w 
niezłym stanie, wymaga tylko reno- 
wącji. Motor na ile się orientuję, na­
dawałby się do użytku dopiero po wy­
mianie niektórych części...

Jakoś niesporo mu szło z wyjawie­
niem tej prośby, czy właściwie z po­
stawieniem pytania. Milicjant sam mu 
przyszedł z pomocą.

— Rozumiem. Kwestia, czy te przed­
mioty możecie przejąć na własność?

Roman skinął głową.
— Wydaje mi się, że chyba tak. 

Gdyby nie wy. zmarnowałyby się tani 
doszczętnie. Niemniej nie ode mnie 
zależy decyzja. To dziedzina wojska.

obok, poznali, kobieta, z kjórą widzie­
li go kiedyś w miejscowej restauracji.

— Głupia ta Kryska — Heniek z 
politowaniem pokiwał głową,

Roman patrzył za oddalającym się 
wozem, myślał o Kryśce, ale całkiem 
inaczej niż Kubiak. Jemu było dziew­
czyny serdecznie żal. Nie głupia, na 
pewno nie. po prostu naiwna, biorąca 
wszystko za dobrą monetę. Mocno ją 
uderzyło życie, czasem po takiej hi­
storii nigdy się już nie można zebrać 
do kupy.

— Już po deszczu, taka ulewa szyb­
ko zazwyczaj mija — ucieszył się He­
niek. — Przynajmniej opłukało ma­
szynę. zakurzona była.

Jechali wolno, leciwie się wlekli nie 
można było inaczej przez szeroko roz­
lane kałuże, i tak po chwili zbryzgani 
byli błotem po uszy.

Heniek ciągle jeszcze się zastana­
wiał nad wizytą w komendzie. Krzy­
wił twarz, splunął kilkakroć na stro­
nę. Wreszcie szarpnął Romana za 
kurtkę, przechylił się mu do ucha:

— Widziałeś, co za cholerny facet? 
Na pewno ten Stefan. Donosik przesłał.

Gdybyśmy dziś nie przyjechali, jutro 
milicja byłaby u nas. Tłumacz się 
wtedy, że mieliśmy jak najlepsze za­
miary. Zaś posiadanie broni, sam 
wiesz, nie w kij dmuchał... Już ja się 
wezmę za tego Stefana. Wiemy o nim 
bardzo niewiele... Dobrze, że malcy też 
napaleni na drania. Będą czatować, 
sprytni są, Benek zwłaszcza. Może się 
gościa na czym nakryje. Jeśli zaś nie, 
przed wyjazdem i tak mu spiorę ja­
daczkę na czarno.

Roman zaburczał coś, Heńkowi 
zresztą jego aprobata nie była po­
trzebna, ot, po prostu musiał się wy­
gadać, musiał myśleć o czymś innym 
po przeżyciach w podziemnej mor­
downi. Gdyby nie sprawa Stefana, 
znalazłby jakikolwiek inny temat. 
Byle nie myśleć o tamtym.

Zjeżdżali teraz zakolami ostrych za­
krętów. przechylali się ze strony na 
stronę, na wyślizganej szosie, łatwo 
było dziś o wypadek.

— Jasny gwint, już wieczór. Aleś­
my zasiedzieli się w Międzyrzeczu — 
zadziwił się Heniek.

Roman wpatrzony był w jasny do- 
mek Brelińskich. Może tym razem zo­
baczy Kryskę, zawoła ku niej, poma­
cha dłonią. Pusto było jak i przedtem, 
przecież twarz Soleckiego nie schmu- 
rzyła się pod wpływem doznanego 
zawodu. Przeciwnie, rozpromienił się, 
ku zdumieniu Heńka zaśpiewał nawet 
półgłosem. Jest, jest rozwiązanie’ Jej 
wszystko jedno chyba, ale dla niego, 
cóż za perspektywa! Tak. dzisiaj je­
szcze napisać, jeszcze dzisiaj, nadać 
jutro z samego rana. O, słońce błys­

nęło. jakby na dobrą wróżbę. Najlep­
sze pomysły zawsze przychodzą naj­
bardziej niespodziewanie. Jak dzisiaj.

Benek z kuśtykającym ciągle w 
swym opatrunku Lubuszem, czekał 
ich na drodze.

— Nareszcie’, coście tak frajerowali 
z tym czasem? — natarł obcesem.

— Bo co?
— Bo ważne sprawy. Mędrki. od-

daliście spluwę, a kto wie, 
się tutaj nam nic przydała, 
jego pałały, wyraz okrągłej 
był niezmiernie poważny.

czy by 
— Oczy 

twarzy

— Pies cię z bronią tańcował... Sta­
ło się coś nowego, gadaj? Cholera, 
wyjechać na godzinę nie można, za­
raz awantura — żołądkował się He­
niek. Wszystko go dzisiaj drażniło.

— No, ze Stefanem...
— Stefan? Co?
— Powoli, powoli, wam się nie 

spieszyło, ja też mam czas — włożył 
ręce w kieszenie, drwiąco zaświecił 
bystrymi oczyma. — Żartuję, tylko żć 
trzeba tu po kolei, zgaś motor, Ro­
man. Dłuższa sprawa.

— To może w domu?
— Guzik, jeszcze stary przeszko­

dzi. Tu lepiej... Jakeście pojechali z 
tym pistoletem, poszliśmy z Tolkiem 
pomagać Wieśkowi w wykopie Grze­
bie się tam teraz bez przerwy, choć 
nam się widzi, że mniej dla tych swo­
ich czerepów, jak dla Haliny. Ona 
tymczasem ani myśli spotykać się z 
nim. wyraźnie ucieka. Ale nie w tym 
rzecz...

(Ciąg dalszy nastąpi) (34)
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Organ tylko 
dla zrównoważonych 
objeżdża co tydzień

JAK z JAKOŚCIĄ?
JAKOŚ NIJAKO

Czego to ludzie nie po­
trafią wymyśleć...

W pewnym klubie an­
gielskim urządzono kon-

------ _-------- ------ --------------- -
Ori kandydują do WRN

Stanisław Cozaś
państwowej. Chodzi o to, 
aby w przyszłej kadencji 
rad lepiej realizować hasło 
„Urząd — dla obywatela”. 
Zmierzamy do tego m. in. 
poprzez szkolenie pracowni 
ków urzędów rad w zakre­
sie KPA, wnikliwe rozpa­
trywanie skarg, kursy w 
ośrodku Prezydium WRN w 
Jankowicach.

— Uważam za niezwykle 
istotną sprawę dbałość o 
kwalifikacje pracowników 
urzędów rad. Przeprowa­
dzane w PWRN weryfika­
cje m. in. doprowadziły do 
rozpoczęcia przez wielu 
urzędników systematyczne­
go dokształcania.

— Jednym z podstawo­
wych problemów jest kwe- ) 
stia podniesienia na wyż­
szy poziom działalności gro­
madzkich rad narodowych. 
Istnieje konieczność możli­
wie najlepszego przysposo­
bienia ich, po zbliżających 
się wyborach — do roli, 
jaką winny GRN odgrywać, 
szczególnie w zakresie or­
ganizowania produkcji rol­
nej na swoim terenie i re­
alizowania przez mieszkań­
ców obowiązków wobec pań 
stwa. Prezydium WRN przy 
gotowuje w związku z tym 
określone decyzje decentra­
lizacyjne.

— Chciałbym dodać, iż 
uważam za nader ważne 
dalsze uaktyionianie dzia­
łalności komisji rad wszyst­
kich stopni — dla ścisłego 
współdziałania w realizowa 
niu wytycznych 5-latki. 
Bardzo nam potrzeba 
atmosfery gospodarności i 
troski o właściwe wydatko- , 
wanie każdej społecznej 
złotówki.

teriały, którymi dyspo­
nuje, świadczą o wyso­
kiej jakości tzw. bimba- 
nia, właśnie z... jakości.

W ub. roku wzięto podkurs na najbardziej fan- . . _
historyjkę. lupę 859 próbek wędlin, 

sprzedawanych w skle-
tastyczną
Pierwsze miejsce zdoby­
ła opowieść treści nastę­
pującej: „W głębi tropi­
kalnej puszczy żyje ga­
tunek ptaszka, który tak 
słodko śpiewa, że chorzy 
na cukrzycę muszą zaty­
kać uszy”.

Ale i u nas nie brak 
ludzi z fantazją, która 
kwitnie nie tylko w dniu 
1 kwietnia, ale przez ca­
ły roczek.

Jest taka instytucja, 
która z urzędu temperu­
je nadmiar pomysłowo­
ści braci rodaków; nazy­
wa się — Państwowa In 
spekcja Handlowa. Ma-

pach. I co się okazało? 
Prawie 33 proc, próbek 
wykazało nie lada fanta 
zje producentów: prze­
ważnie miały zbyt wiele 
wody, jakby produkowa 
no je nie na ziemi, lecz 
w głębi oceanu.

Oto inny przykład: nie­
winne gołąbki w sosie 
pomidorowym. Na opa­
kowaniu napisano, że 
waga specjału wynosi 
500 g netto a w rzeczy­
wistości w słoiku było 
przeciętnie 457 g zawar­
tości. Gołębie serce PT 
producenta dopilnowało, 
by klient — broń Boże —

Ostrożnie z krytyką!
W czwartkowym nume­

rze „Głosu Wielkopolskie­
go” ukazał się artykuł 
Piotra Zyckiego pt. „SOS 
— dziesięć na jednego”. 
Przykro nam, że musimy 
zabrać w tej sprawie glos, 
przykro 1 smutno tym bar­
dziej, że „Welocyped” ce­
ni pióro w. w. autora i po- 
ssostaje z nim w dobrych 
Stosunkach.

Otóż Piotr Zycki podaje, 
Ae na jednego urzędnika 
Prezydium PRN w Kole 
przypada przeciętnie 1« pi- 
semek do załatwienia dzień 
nie. „Welocyped” nie za­
mierza polemizować z fak­
tami zebranymi przez au­
tora. Nie sposób jednak nie 
zwrócić uwagi na tzw. łm- 
ponderabilia, o których chy 
trze milczy w swyra arty- 
kule Piotr Zycki.

Powinno bowiem być win 
dome Piotrowi Zyckiemu, 
że każde pisemko wykony­
wane jest na papierze. Ale 
nie tylko papier wchodzi 
w rachubę. Używane są

45 tys. przesyłek — to 
cięż większość z nich 
trzona jest znaczkiem 
towym. Nie potrzeba

prze 
opa- 
pocz 
wie-

Iu słów, by przekonać ko­
gokolwiek, w jakim stop­
niu przyczynia się to do 
rozwoju filatelistyki. Ale 
czy przekonamy Piotra 
Zyckiego. Nie przekonamy 
go zapewne do równie o- 
czywistego faktu, że w 
trakcie opracowania tych 
— lekkomyślnie przez Pio­
tra Zyckiego nazwanych
biurokra tycznymi pi-
semek ludzie poznają pięk­
no mowy ojczystej.

A więc —• ostrożnie
■ krytyką!

MĄDROŚCI
ARABSKIE

przecież 
ołówki, 
spinacze, 
tek, klej 
przecież 
kraju.

także koperty, 
atrament, kalki, 
tusz do pieczą- 

i — to wszystko 
produkujemy w 

Za każdym ze
wspomnianych drobiazgów 
stoi wykonanie, a nieraz 
przekroczenie planu pro­
dukcyjnego. Dla Piotra 
Zyckiego są to widocznie 
sprawy bez znaczenia, gdyż 
o nich milczy. A szkoda.

Ale na tym Imponderabi 
lia się nie kończą.

Ktoś te pisemka obmy­
śla, redaguje, uzgadnia, u- 
zu pełnia, poprawia, dyk­
tuje, przepisuje, kopertu­
je, adresuje, wysyła i roz­
nosi. W każdym z nich 
tkwi praca, ludzka praca. 
A pracę powinniśmy sza­
nować, ta^, Piotrze Zycki.

, Nie wspomnimy już • 
tym, że — jeżeli do jedne­
go tylko Prezydium PRN 
przychodzi rocznie ponad

Czterech rzeczy nie 
pragnie mędrzec: gwał­
cić losu, pytać o radę 
wrogów, zmieniać praw­
dy, zadowalać wszyst­
kich ludzi.

&
Nie sąsiaduj z człowie­

kiem większym od cie­
bie.

Najgorsza jest niezgo­
da między dwiema ko­
bietami; najgorsze jest 
spotkanie ze śmiercią — 
ale gorsza niż jedno i 
drugie jest konieczność 
uciekania się do pomocy 
innego człowieka.

Kto nie posiada pięk­
nej żony, ten nie posiada 
cnoty męstwa; kto nie 
posiada dzieci, ten nie 
ma chwały na tym świę­
cie; a kto nie ma ich 
obu, ten nie ma trosk.

— A ferar usłyszycie cof, przy czym można 
pęknąć ze śmiechu: puszczę taśmę, na której na­
grałem monolog tatusia, kiedy chciał mi wytłu- 
maczyć skąd biorą się dzieci...

* Rys. K. senrader

nie zachorował z prze­
jedzenia.

Znalazły się też buty 
na mikrogumie, które 
nie bardzo trzymają się 
podeszwy, lub — jak wo 
licie — których podesz­
wa nie bardzo trzyma 
się reszty; meble o spa­
czonych drzwiach i szu- 
fiadach-warowniach (bez 
taranu nie otworzysz!), o 
zamkach działających u- 
parcie tylko w jedną 
stronę lub zobojętnia- 
łych na wszystko, kre­
densy na wysoki połysk 
bez połysku, itp., itd.

Inspektorzy PIH-u są 
jednak ludźmi drobiaz­
gowymi. Porównują to­
war do normy lub wzo­
ru: trudno, nie zgadza 
się. I nie zgadzają się. 
Potem dzieją się rzeczy 
niezbyt przyjemne dla 
dowcipnisiów i fanta- 
stów: muszą przeceniać, 
przerabiać... W roku 
1960 Wojewódzki Inspek 
torat PIH zakwestiono­
wał jakość towarów war 
tości 14,5 miliona zł, 
chroniąc nasze kieszenie 
przed haraczem na rzecz 
produkcyjnych wesołków 
na sumę niebagatelną — 
428 tys. zł, która w pier 
wszym kwartale br. pra 
wie się podwoiła.

Fakty te skłaniają nas 
dó wysunięcia ważnego 
wniosku wobec naszych 
handlowców: celem ułat 
wienia pracy inspekto­
rom PIH-u oraz zaku­
pów nam, szarym klien­
tom, należy uruchomić 
w Poznaniu i w innych 
miastach preselekcyj­
nych sklepów, które bę­
dą dysponować jedynie 
tego rodzaju towarami. 
Wyobrażamy sobie pięk­
ną nazwę takiego skle­
pu: „Bubelek” i neono- 
wę reklamę: „tylko u 
nas możesz kupić to. o 
czym Ci się nie śniło”.

Dramatycznie układały się 
losy Stanisława Cozasia w 

latach młodzieńczych. Urodził 
się w Skalmierzycach. Gdy na 
deszła okupacja, był kilkakro­
tnie aresztowany i przebywał 
w Radogoszczy pod Łodzią a 
także w więzieniach Ostrowa 
i Odolanowa. Trudne lata zra 
dykalizowały psychikę młode­
go człowieka. Już w 1945 roku 
znalazł drogę do PPR. Lata 
1948—52 poświęcił na studia 
prawnicze, pracując potem w 
aparacie państwowym.

Od jedenastu lat dzSała w 
Prezydium WRN; najpierw peł 
niąc kierownicze funkcje a od 
roku 1955 (po wyborze przez 
Radę) piastuje stanowisko se­
kretarza Prezydium WRN.

Mgr Stanisław Cozaś jest 
członkiem Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej, wice 
prezesem ZW LPZ, jest od zna 
ezony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski a 
także Złotym i Srebrnym Krey 
ta md Zasługi.

Oto co mówi o msadnłcrych 
kierunkach swej pracy nasz 
kandydat:

— Domeną moich zainte­
resowań jest usprawnianie 
działalności administracji

Cóż może dodać od siebie 
dziennikarz, dla pełniejszego 
scharakteryzowania kandyda­
ta? Chyba to, iż wolne chwile 
poświęca fotografowaniu lub 
filatelistyce, nie gardząc do­
brym programem telewizyj­
nym, (pż)

Walenty 
Kołodziejczyk

Wewnątrz fachowa
obsługa, dyskretne dźwię 
ki muzyki, np. nagrania 
z ostatniego koncertu 
Ymy Sumac, ewtl. wy­
brane fragmenty pro­
gramu telewizyjnego. 
Dla niezdecydowanej kii 
enteli — podręczna czy­
telnia (na pierwszym 
miejscu perełki współ­
czesnej poezji) oraz bar 
zaopatrzony bogato w 
wino „Tur” i jemu po­
dobne...

A co byłoby w nor­
malnych sklepach? — 
spytacie.

Racja. Nudno było 
by-

Kolonizatorzy ogłaszają niepodległość krajów 
afrykańskich.

Dwóch poznańskich K-
teratów spotyka się 
kawiarni.

— Zle się czaję
skarży się jeden.

w

— Bo za wiele palisz.

— Pewnie. Ale dopie­
ro wtedy, gdy zapalę, 
przychodzą mi pomysły 
do głowy.

— Spróbuj więe palić 
papierosy w lepszym ga- 
tunku.„
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O ROKU OW.. SPRAWY WZROSTU

,,W jednaj z poznańskich kawiarni 
czekałem)* na kawę blisko pół godzi­
ny. Kawa była niedobra, a w lokalu 
zimno, jak wszyscy diabli” — pisze 
nam jeden z Czytelników. — „Na od­
wrocie rachunku zauważyłem pie­
czątkę „Rok gastronomiczny”. Z fu- 
sów tej kawy trudno wróżyć popra­
wę usług w r. 1961.”

Nie ma pan racji, gdyż już za trzy 
miesiące nie będzie się pan uskarżał 
na zimno w naszych kawiarniach.

ZGINĄŁ SŁOft

W „Expressie Poznańskim” znajdu­
jemy ogłoszenie o unieważnieniu za­
gubionej pieczątki nast. treści: „Po­
wiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni Samdpomoc Chłopska, Zarząd 
Zbytu i Przetworów’ Rolnych, Zbior­
nica Surowców Wtórnych i Ziarna w 
Nowym Tomyślu”.

Taki drobiazg łatwo ginie—

Na wystawie wynalazków w Bru­
kseli zademonstrowano metalowe łó­
żeczko, które powiększa się automa­
tycznie w miarę rozwoju dziecka, 
„urastając” stopniowo do wymiarów 
normalnego łóżka. Wynalazek wzbu­
dził olbrzymie zainteresowanie.

O ileż większe wzbudziłby człowiek, 
który rośnie wraz z zajmowanym fo­
telem...

APEL PO PRZEJEDZONYCH?

W felietonie świątecznym „Głosu” 
znajdujemy apel do mężów, w któ­
rym czytamy m. in.: „żona to nie 
sekretarka... Miejcie na uwadze wspa 
niałą szynkę, która na Was czeka 
i postarajcie się mężnie utrzymać 
narzeczeński uśmiech na obliczu...”

Niestety — cudza szynka zawsze 
lepiej smakaje.

Brzemienny w następstwa 
r. 1939 zastał obecnego inży­

niera rolnictwa — Walentego 
Kołodziejczyka ze świadec­
twem dojrzałości w kieszeni. 
Uzyskał je w gimnazjum kro­
toszyńskim, bo w tym powie­
cie się urodził. Okres okupacji 
przeżył jako przymusowy ro­
botnik rolny.

Bezezyność patriotyczna, ide­
owa i organizacyjna dla mło­
dego człowieka była nie do 
zniesienia. Toteż w krótkim 
ezasie Walenty Kołodziejczyk 
znalazł swoje miejsce w pod­
ziemnej organizacji ruchu lu­
dowego, zakonspirowanej pod 
pseudonimem „Roch”. Obsługi 
wał m. in. tajną placówkę ra- 
diotechniczr ą,. nadawczo-od­
biorczą Batblio^iów Chłopskich.

Wczesną wiosną 1945 roku wi 
dzimy Walentego Kołodziejezy 
ka przy pracy w Powiatowym 
Komisariacie Ziemskim w Kro 
toszynie. W lipcu zaś tego ro­
ku rozpoczął studia na Wydzia 
le Rolniczo-Leśnym Uniwersy 
tetu Poznańskiego. Pracował 
czynnie w Stronnictwie Ludo­
wym. Po skończeniu studiów 
znalazł zatrudnienie w Wydzia 
le Gospodarczym Towarzystwa 
Uniwersytetów Ludowych, a 
od chwili powstania państwo­
wych gospodarstw rolnych zaj 
mował stanowiska: kierownika 
gospodarstwa, agronoma i star

szego agronoma w Zespole 
PGR Głuchowo (pow. Kościan).

Od zjazdu listopadowego w 
1956 roku jest członkiem Woje 
wódzkiego Komitetu Z jedno- , 
czonego Stronnictwa Ludowe­
go. a od wiosny 1959 roku wi­
ceprezesem tegoż Komitetu.

Jeżeli ludność powiatu
* kościańskiego — gdzie 

kandyduje do WRN — do­
kona jego wyboru, będzie 
to już dla inż. Kołodziejczy­
ka druga kadencja. Podczas 
ostatniej kierował pracami 
Komisji Rolnictwa i Leśnic­
twa WRN. jako jej przewód 
niczący. Wykazał się inicja­
tywą w wielu kierunkach 
pracy, m. in. w przenosze­
niu osiągnięć naukowych 
do praktyki. Komisja pod 
jego przewodnictwem od­
była 36 posiedzeń, 20 razy 
wyjeżdżała w teren, badając 
celowość inwestycji, kontro 
lując przebieg prac drogo­
wych, melioracyjnych, elek­
tryfikacyjnych.

Dzięki wizytacjom Komi­
sji Rolnictwa w rejonie 
dorzecza. Prosny — o 
czym inż. Kołodziejczyk 
wspomina z pewnym wzru­
szeniem — zacofane wioski 
otrzymały szosę na starym 
trakcie Pyzdry — Kalisz, 
której ostatnie odcinki po­
winny być wykończone W 
bieżącym roku. Na skutek 
tej inwestycji i przewidy­
wanej wkrótce szerokie] me 
lioracji — tereny za Prosną 
doczekają się pewnego oży­
wienia gospodarczego.

— Jeżeli będę wybrany 
do WRN — kończy rozmo­
wę inż. Kołodziejczyk — W 
dołożę wszelkich możliwych 
starań, aby półtora.miliar­
dowy kredyt na melioracje 
rolnicze został należycie wi) 
korzystany. Bo melioracja 
w Wielkopolsce, to wśród 
ważnych problemów rolnic­
twa — problem najważniej­
szy. (kj)
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Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych murarzy - tynkarzy, elektryków, cie­
śli, robotników' niewykwalifikowanych oraz 
pracowników do przyuczenia w zawodzie elek­
tryka i instalatora. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Pracy i Płacy ul. Artyleryjska 2. K2306

Rewidentów z wykształceniem wyższym lub 
średnim z praktyką na odcinku ekonomicznym 
zatrudni zaraz Związek Spółdzielni Oszczędno­
ściowo - Pożyczkowych, Oddział w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia: Związek 
SOP, ul. Marcinkowskiego nr 13. 25713g

Kierowcę do samochodu osobowego marki 
„Warszawa” zatrudni natychmiast Wydawni­
ctwo Poznańskie, Poznań, pl. Kolegiacki 17 
(pokój 428). Warunki do omówienia na miejscu.

25739g
Głównego księgowego przyjmie zaraz Pań­
stwowa Filharmonia w’ Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii 81. Wynagrodzenie w zależności od 
stażu pracy i wykształcenia. Podania wraz 
z życiorysem należy składać pod powyższym 
adresem. 25935g

Kierownika masarni zatrudni natychmiast 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Sicinach, pow. Góra, woj. Wrocław. Wa­
runki płacy i bytowe do omówienia na miejscu 
z Zarządem GS Siciny. K2384

Ładne mieszkanie, niedrogie i dobre wyżywie­
nie, wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 
w budownictwie zapewni Dyrekcja Państwo­
wego Uzdrowiska Połczyn-Zdrój, woj. Koszalin, 
inżynierowi instalacji sanitarnych lub budow­
nictwa (ze znajomością instal.-sanit.)angażując 
go na stanowisko kierownika Brygady Remon­
towej. Wymagany 3-letni staż. Szczegółowe 
oferty z podaniem ewent. liczby członków 
rodziny kierować pod adresem Dyrekcji Uzdro­
wiska. K2400

Chałupników, w szczególności inwalidów, ren­
cistów, wdowy po wojskowych poległych 
w służbie i inwalidach wojennych — do szy­
cia konfekcji lekkiej zatrudni zaraz Spółdziel­
nia Inwalidów „Pomoc Szkolna” w Poznaniu, 
ul. Palacza 142 (barak). Dojazd tramwajami 3, 
6. 13 i 18 do ul. Palacza. Zgłoszenia przyjmuje 
się codziennie od godz. 9—13. Umożliwia się 
korzystanie z maszyn szwalniczych Spółdziel­
ni K2414

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych kwalifikowanych blacharzy, zbroja­
rzy, cieśli, murarzy-tynkarzy oraz robotników 
niekwalifikowanych. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Pracy i Płacy, ul. Artyleryjska 2. K2424

Technika budowlanego względnie technika me­
chanika do prowadzenia inwestycji przyjmą 
zaraz Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Skle­
jek, Ostrów Wlkp., ulica Polna 54. Warunki 
wg układu zb. pr. do omówienia na miejscu.

K2435

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna chętnie z pro­
wincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25793g.
Pomoc do dziecka, po­
trzebna na stałe lub do­
chodząca. Bogusławskie­
go 32 m. 1. 25808g
Pomoc domowa samo­
dzielna, potrzebna. Zgło­
szenia: Marćelińska 16 m. 
2. ?5812g
Owczarz kwalifikowany z 
pomocnikiem przyjmie 
pracę. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dlą ’ 25814g.
Panienka do pracy w o- 
grodzie z utrzymaniem | 
i mieszkaniem, w Pozna­
niu, potrzebna. Ul. Swię- 
tosławska 9 m. 3a, Siera­
kowski. 25819g
Pomoc domowa docho­
dząca do domu lekarza 
potrzebna. Zgłoszenia od 
godz. 16. Engla 16 m. 27. 
_____________ 25777g 
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Zgłoszenia: 
Senatorska 13 lub 2 (Po­
godno).______________ 25800g
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz na 
stale do 2 osób dorosłych. 
Referencje wymagane. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25832g.
Oddam krawaty do malo­
wania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25858g.
Uczeń potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25842g.
Specjalistkę szycia kra­
watów i opalacźy dam­
skich zatrudnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25857g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 25546g
Profesor liceum udziela 
korepetycji z matematy­
ki. fizyki i rosyjskiego, 
tel. 664-02. 25648g
Inżynier udziela lekcji 
rysunków mechanicznych, 
elektrycznych oraz mate­
matyki, rosyjskiego, elek 
trotechniki. 10 złotych go­
dzina. Gorczyńska ?6.

25953g

Kupno

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Rolniczym
POZtó-MALTA, ni. Katouicka 1
organizuje

dnia 13 kwietnia 1961 roku o godzinie 10
na terenie

Kółka Rolniczego w Budzyniu
powiat Chodzież

PRAKTYCZNY POKAZ PRACY
następujących maszyn rolniczych:

ciągnika Ursus C-325
ciągnika Zetor - Super

ładowacza obornika NH-IM
rozrzutnika obornika RT-1

rozrzutnika wapna RS-1 
siewnika nawozowego talerzowego SNT 

sadzarki ziemniaków ciągnikowej SK-2a 
wieloraka uniwersalnego WUN 

pługa zawieszanego 1-skibowego 
z pogłębiaczem PZ-4

brony z mechanizmem oczyszczaj. BOC-5 
brony talerzowej BTJZ-2

rozdrabniacza uniwersalnego RU-3 
opylacza zawieszanego OCZ-10 

wytwornicy aerosoli „Puls o pyl”

Na pokaz zapraszamy szczególnie przedstawicieli Kółek 
Rolniczych oraz wszystkich zainteresowanych rolników.

K2457

ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZN. 
W POZNANIU, ulica Grobla 15 

Podają do wiadomości 
wszystkim zainteresowanym, że wykonawstwo 

nowjch PRZYłĄCZY 6AŻ0WYCH 
do miejskiej sieci gazowej na rok 1962 należy 
zgłaszać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 

30 kwietnia 1361 roku.
W zgłoszeniu winna być uwzględniona orien­

tacyjna długość przyłącza i średnica.
Zgłoszenia złożone po upływie podanego ter­

minu nie będą ujęte w planie robot na rok 1,962.
K2402

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych zatrudni dwóch inżynierów specjalistów 
branży sanitarnej na stanowiska st. inspekto­
rów w dziale technicznym, st. ekonomistę za­
opatrzenia i magazyniera ze znajomością ma­
teriałów sanitarnych oraz ekonomistę do spraw 
organizacji. Wymagania kwalifikacyjne i wy­
nagrodzenie według UZP w budownictwie. 
Oferty składać: Poznań, ulica Ogrodowa 12, 
pokój 103. K2439

Kupię samochód osobo­
wy: Pobieda, Warszawa, 
Moskwicz, Opel-Kapitan 
do remontu.. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25788g.
Kupię młynek do tarcia 
pieczywa. Poznań. Swię- 
tosławska 9 m. 3a. 25820g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu przyjmą zaraz do Działu Inwesty­
cji inżyniera-elektryka z praktyką, inżyniera 
instalacji sanitarnych. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego dla przemysłu metalowe­
go. Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje 
Dział Ewidencji Osobowej, przy ul. Dzier­
żyńskiego 223/229, pokój 103. K2444

Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. 
Poznańska 25 przyjmą zastępcę głównego księ­
gowego. Wymagane wyższe lub średnie wy­
kształcenie ekonomiczne i dłuższa praktyka na 
samodzielnych stanowiskach w pionie finan­
sowo - księgowym oraz dokładna znajomość 
zasad planowania finansowego, finansowania 
i kredytowania przedsiębiorstw przemysło­
wych. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Osobowe 
Fabryki. K2443

Sprzedaż

Cegłę białą ki. I — wap­
no — gips — poleca: M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, 
Em Plater M. K1721
Motocykl M. O. J. 2.000 zł 
sprzedam. Jeżycka 39, 
godz. 16—18. 25767g
Sprzedam motorower Sim 
son 2.000 km przebiegu. 
Małeckiego 12a m. 16.

25773g
Barak mieszkalny do' roz 
biórki tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25789g.  
Sprzedam motocykl Ju­
nak oraz garaż (po sprze­
daniu motocykla). Głogow 
ska 94 m. 2, oglądać od 
godz. 15,30 . 25790g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Brzozowska. 25048g
Sprzedam samochód Mer­
cedes V-170, w dobrym 
stanie. Oglądać można 
codziennie od godz. 16. 
Poznań-Winogrady, Ow­
siana 23 m. 1, tel. 524-37, 
Każmierczak. 25685g
Motocykl Jap 250 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam, 
cena 1.500 zł, Wioślarska 
53 m. 7, godz. od 15—18.
__    25797g 

Wózek głęboki czeski, w 
dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Słowackiego 18 
m. 5. 25817g
Sadzonki truskawek mro- 
zoodpornych sprzedam. 
Poznań - Rataje, Krzywo­
ustego 29 m. la. 25672g
Sprzedam samochód War 
szawa 56.000 zł.. Wiado­
mość Hibnera 23 m. 4.

_________  25936g
Sprzedam nowe urządze­
nie gabinetu dentystycz­
nego, kilim huculski no­
wy 3,5 X 4,5 m, 2 fotele, 
bufet kuchenny. Małec­
kiego 31/32 m. 26, godz. 
17—20. 25776g
Sprzedam motocykl Ja­
wa 175. Poznań, ulica Ło­
zowa 62 m. 20, od godz. 
16—20 . 25796g
Sprzedam 6 uli, rńiodar- 
kę, sprzęt, 3.000 zł. Gru- 
dzieniec 8. 25805g
Sprzedam trójkołowy no­
woczesny skuter inwalidz 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25807g.
Okazyjnie sprzedam na­
rzędzia kowalskie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 25811g.
Sprzedam motocykl z 
przyczepką albo bez oraz 
dymakę elektryczną. Gło­
gowska 119. 25815g
Sprzedam korzystnie no­
wy silnik Jawa 250. Po­
znań, Rutkowskiego 15a 
m. 2. 25833g

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam wózek dziecię­
cy ceratowy, głęboki na 
łożyskach. Remlein, ulica 
Dąbrowskiego 52 m. 10.

25823g
Sprzedam tokarnie 3 m 
toczenia, płaskie łoże, 
wiertarkę słupkową, ba­
lans 15 ton. Poznań, tel. 
624-97. 25834g
Dwie altany przenośne 
korzystnie sprzedam. O- 
ferly Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25835g.
Wóz skrzyniowy na gu- l 
mach dwudziestkach po- 
wózkę „wolant” ogumio­
ną (szesnastkach) sprze­
dam. Jankowiak, Poznań, 
Garaszewo. 25838g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią (nowe budownictwo) 
w Poznaniu na podobne w 
Warszawie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25787g.
Lekarz poszukuje dla 
swej żony na okres 1 ro­
ku (koniec studiów), nie- 
krępującego pokoju przy 
religijnej, starszej rodzi­
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25794g.
Mgr inż. poszukuje poko­
ju przy kulturalnej ro­
dzinie. Zapłaci z góry. 
Telefon 620-90 lub eferty 
P.iuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25802g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, na pokój z 
kuchnią, łazienką, do II 
pietra. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25806g.
Kupię wyłączony pokój 
lub 2 pokoje z kuchnią 
względnie zamienię za 
działkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25837g.

l’/« pokoju 50 m*. wspól­
na kuchnia, łazienka. II 
piętro, Łazarz, zamienię 
na samodzielne mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią 
względnie wspólne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25541g.
Gdańsk - Wrzeszcz! 2-po- 
kcjowe, kuchnia, kom­
fort, zamienię na 3-2-po- 
kojowe z wygodami w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25976g. i
Duże dwupokojowe z ku­
chnią, wspólną łazien­
ką, zamienię na dwupo­
kojowe w nowym bu­
downictwie. Zapłacę kau 
c.ię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25825g.
Studentka poszukuje po­
koju. Udzieli lekcji języ- ‘ 
ków obcych lub zaopie­
kuje uczącym się dziec­
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25840g.
Student pracujący poszu­
kuje pokoju może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25851g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią i łazienką, samodziel­
ne przy Parku Kasprzaka 
na podobne pokój z kuch 
nią do I piętra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25856g.

Dnia 5 kwietnia 1961 r. zmarł w wieku lat 57

Antoni Nowak
starszy referendarz kolei państwowych.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego wzoro- 
wego pracownika i działacza społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm., 
w Gniewkowie, o godzinie 10.

Cześć Jego pamięci! w
Rada Miejscowa Współpracownicy g 

Podstawowa Organizacja Partyjna
. D. O. K. P. POZNAŃ

Kol. Franciszkowi Stróżykowi 
wice-prezesowi Zarządu Gminnej Spółdzielni 

Kaźmierz
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci żony 
JANINY 
Składają

Zarząd Rada Zakładowa Pracownicy g 
GMIN. SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA’ ”

KAŹMIERZ WLKP. ”

t "
Dnia 5 kwietnia 1961 r. zmarł nagle, śp.

Leonard Graczyk
długoletni sekretarz miejski w Śmiglu, powsta­
niec wlkp., uczestnik strajku szkolnego 1905 r., 
odznaczony Krzyżem Powstańca Wlkp.. Krzy­
żem za Walkę o Szkołę Polską, Krzyżem Zasługi 

oraz innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 9 bm., o go- 
z’nie 16 z domu żałoby w Śmiglu przy ulicy 

Mickiewicza 26.
W głębokim smutku pogrążony

Śmigieł.
SYN Z RODZINĄ

25987g

t
Dnia 5 kwietnią 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 84, śp.

Wojciech Porada
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 22 bm., 

o godzinie 7 w kościele Matki Boskiej Bolesnej.
W smutku pozostała

RODZINA
25904g

Przetargi — Komunikaty
Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji 
wr Poznaniu zawiadamia, że w dniach 16 do 
14 kwietnia 1961 r., w godzinach od 9—14 od­
będzie się w Poznaniu przy ul. Kościuszki 77, 
publiczna licytacja przedmiotów z niedoręczal- 
nych przesyłek pocztowych. K2459
Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS Po­
znań, uŁ Kolejowa 1-3 ogłaszają przetarg na 
wykonanie suszarni do wypalania powłok la­
kierów melaminowych i piecowych w naszym 
Oddziale Produkcyjnym w Koźminie, ulica To­
warowa 6. Wartość robót 106,0 tys. zł. Doku­
mentację projektowo - kosztorysową oraz bliż­
sze szczegóły uzyskać można u st. mechanika 
P. Z M. w Poznaniu, ul. Kolejowa 1-3, telefon 
642-37, 655-60. Oferty należy składać w siedzi­
bie Zakładów w terminie do dnia 15 kwietnia 
1961 r. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne. Zastrzega się wybór dowolnego oferen­
ta wzgl. nieprzyjęcie ofert. K2462

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa, Poznań, 
ulica Śniadeckich 23 ogłasza przetarg na ro­
zebranie z nabyciem materiałów zabudowań 
przy ulicy Jerzego 13. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Ślepe kosztorysy odebrać 
można w Dziale Inwestycji Pozn. Spółdz. Mie­
szkaniowej od dnia 12. IV. 1961 r. oferty 
w podwójnych kopertach z podaniem dokład­
nych warunków należy składać do dnia 18. IV. 
1961 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
20. IV. 1961 r., godz. 10. Termin rozbiórki do 
dnia 15. V. 1961 r. Zastrzega się prawo wyboru 
ofert wg własnego uznania oraz prawo unie­
ważnienia przetargu. K2463

Kupię pół willi z wol­
nym mieszkaniem 3-po- 
kojowyrn. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25780g.
Zamienię lub sprzedam 
domek jednorodzinny, 
wolny, 1 morgą ogrodu, 
przy Poznaniu, komuni­
kacja podmiejska. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25816g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Dzieka­
nowi Czemplikowi, Ks. Proboszczowi Matysia­
kowi. Ks. Cz. Osieckiemu, wszystkim Krewnym, 
Znajomym, Lokatorom, byłym Współpracow­
nikom Cegielni - Rataje, za oddanie ostatniej 
posługi, śp.

Wojciechowi Łagodzie
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Wioślarska 57. 25974g

Sprzedam od 8,5 do 3 ha 
ziemi przy Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25782g.
Część wilii lub domu z 
wyłączonym mieszkaniem 
kupię. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25785g.
Zamieńię parcelę na mie­
szkanie wyłączone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 25813g.
Sprzedam dom, wolne 4 
pokoje, kuchnia, Feliks 
Koza, Nowy Tomyśl, Zbą- 
szyńska 4. 25824g
Sprzedam 3 parcele w O- 
bornikach Wlkp., na 
przedmieściu przy szosie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25600g.
W Chodzieży sprzedam 
dom komfortowy, wolne 
3 pokoje z ogrodem 180.000 
zł. Przy mieście sprze­
dam gospodarstwo 8 ha, 
ślicznym zabudowaniem 
120.000 zł. Wągrowiec —- 
zamienię */< część domu 
z ogrodem na małe go­
spodarstwo. Chodzież — 
zamienię 2 ha z domem 
na gospodarstwo 5 ha. 
Adamski, Chodzież, Ra­
taje. 25703g
Dom jednorodzinny c-izbo 
wy z zabudowaniami go­
spodarczymi, po kupnie 
cały wolny, sprzedam. Ko 
ścian, Kurzagóra Nowa 
34. 25900g
Sprzedam domek z ogro­
dem, zabudowania nada­
jące się na fermę kur. 
Wolne mieszkanie w Gnie 
żnie k. Leszna. Zgłaszać: 
Roman Scheibe, Leszno, 
Klonowicza 11. 6296g
Sprzedam w Lesznie dom 
1-rodzinny, z stodołą, bu­
dynkami gospodarczymi. 
Wiadomość: Kiepul, Le­
szno, Dzierżyńskiego 10. 
____________ 65 05p 
Sprzedam parcelę^ 900 m’, 
Luboń. Informacje; Dę­
biec, Czechosłowacka 32 
m. la._______________ 25966g
Parcelę najchętniej Wil­
da—Dębiec kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 25979g.

Dnia 5 kwietnia T9«t r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

Z GINTROWICZÓW

Zofia Sokołowska
Pogrzeb odbędzie się z kostnicy w Pniewach, w sobotę, dnia 8 bm 

dżinie 16. o go-

W żalu pogrążone
— . DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI
Pniewy, Poznan, Czarnków, Legnica.

!5906g

Kupię gospodarstwo rolne 
blisko miasta. Szczegóło­
we oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2583Og.
Sprzedam parcelę 920 m*, 
przy ulicy Popradzkiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25836g.
Parcelę 1014 m*, z domem 
1-rodzinnym, 3 pokoje, 
przynależności po sprze­
daży wolny, sprzeda. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 8 
dla 25843g.
Sprzedam połowę domu 
z ogrodem przy tramwa­
ju, wolne, sutereny, na 
cichy przemysł. Możli­
wość wyłączenia i miesz­
kania. Informacje: Dzier­
żyńskiego 14 m. 15. 25»52g

Dr Stasch, specjalista w 
chorobach serca przyjmu­
je: Poznań, Podkomorska 
12, tramwaj 3, 6, 13, 18 
Pogodno, od godziny 17 
(prócz środy i soboty), te-

Wypożyczam nakrycia sto 
iowe, porcelanę. szkIo, na 
uroczystości. Poznan, Ży­
dowska 33. 24672g
Plisowanie elektryczne i 
parowe wszelkich mate­
riałów również elany. 
Hafty, mereżki, ok jętki, 
dziurki, paski, guziki wy 
konujemy „Haftoplis” Po 
znań - Jeżyce, Mylna 24. 
______________ 25698g 
Gaibuję, farbuję, uszla­
chetniam barany i inne 
skóry futerkowe. Adam 
Czyż, Mokra a naroż 
nik Wronieckiej (od Sta­
rego Rynku). 25809g
Krawcowa przyjmie pra­
cę chałupniczą. Wiado­
mość: oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25866g.
Wykonuję po domach 
wszelkie prace stolarskie, 
naprawa mebli, poleiowa- 
nie, malowanie mieszkań. 
Cichocki, Poznań, Ście­
giennego 47.. 25876g

Poznam pana solidnego 
i kulturalnego na stano­
wisku, chętnie inżyniera. 
Jestem panną lat 31, 
przystojną, z wyższymi 
studiami, na stanowisku, 
z ‘mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25821g.

l.W,EL,CO’,OLS’Cr Kolegium w składzie: Manan Flejs.erowict Zbigniew M ka Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław
(redakjOf naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy *«yVk.e działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 

^ełarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18;dział miejsk1 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 
„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. lei. 444-59. b 8
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Kwiecień

8
sobota

Imieniny
Dionizego

Słońce:
■wsch.: 5.11
zach.: 18.38

Jeżyce za 5 lat
GEówny kierunek urządzenia komunalne i budownictwo

Teatry
OPERA — g. 19 — „Jezioro Łabę­

dzie” (kończy się o g. 21.50)
POLSKI — g. 19 — „Święta Joan­

na” 50 przedstawienie, (kończy 
się ok. g. 22)

NOWY — g. 16 — „Książę i że­
brak” (kończy się ok. g. 18.30) 

OPERETKA — g. 19 — „Niespo­
kojne szczęście” (kończy się ok. 
g. 22)

MARCINEK — g. 16.30 — ,,Pieśń o 
lisie” (kończy się ok. g. 18.30)

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (koń 
czy się ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 

20.15 — „Mąż swojej żony” (poi. 
12 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Po­
żegnanie z bronią” (USA, 18 1.), 
g. 14 — „Żyjąca pustynia”

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Kradzione nie tuczy” (ang., 9 
I.), g. 15, 17.30, 20 — „Tajemnica 
szyfru” (rum. 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
20 — „Miejsce na górze” (ang.
18 I.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Diabelski wynalazek” (CSRS, 
10 1J, g. 18, 20.15 — „Maria Can- 
delaria” (meks., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Pary­
ski włóczęga" (franc. 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Nie 
wysłany list” (radź. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 
20.15 — „Strzał na bagnach” — 
(fiński 1S 1.)

MUZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30 , 20 
— Życie przeszło obok” — (radź. 
14 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Walet 
pikowy” (poi. 16 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 
„Kłopoty z miłością” (NRD 14 1.) 

PIAST — g. 17, 19. — „Słońce świe
ci dla wszystkich” (radź. 14 L) 

RIALTO — g. 9, 11.15, 13.30 —
„Księga dżungli” (ang. 9 1.), g.
16. 19.30 — „Krzyżacy” (poi. 12 1.) 

SCALA — g. 16. 18 — „Bambi”
(USA 7 1.), g. 20 „Zadzwońcie do 
mojej żony” (poi. 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20 — „Ro- 
semarie wśród milionerów” (NRF 
II 1.)

WARTA — g. 10 — „Błękitny 
krzyż”, g. 12.30, 15, 17.20, 20 — 
„Kołysanka” (radź., 16 1.)

WOJSKOWE — remont 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 —

„Sierioża” (radź. 12 1.) 
ZNICZ — nieczynne. 
FOTOPLASTIKON — g. 10—20 —

„Indonezja”

Radio
PROGRAM FI (POZNAN)

14 — Koncert rozrywkowy; 14.35 
— Z życia załóg — rep. R. Jan­
kowskiego z Wąbrzeźna; 15.05 — 
Chór dziewcząt Radia i Telewizji 
Francuskiej „La Maitrise”; 15.30 — 
Dla dzieci audycja słowno-muzy­
czna; 16.05 — Koncert życzeń; — 
17 — Echo Pomorza; 17.10 — Ra- 
dioexpress; 17.20 — Sobotni prze­
gląd sportowy; 17.25 — „Wrażenia 
z podróży Poznańskich Słowików” 
17.57 — Muzyka rozrywkowa; 18.05 
Aud. aktualna; 18.25 — Muzyka i 
akt.; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.05 — 
„Za Odrą i Nysą”; 19.30 — Maty­
siakowie; 20 — Koncert Pozn. Pię 
tnastki Radiowej; 21.27 — Kronika 
sportowa: 21.40 — Gra Wrocławski 
Kwintet Rytmiczny, ;

Telewizja
POZNAŃ

17 — Kajtuś rozmawia z dziećmi;
17.15 — Program tygodnia; 17.30 

— Transmisja meczu piłkarskiego 
Ruch — Wisła (K-ce); 18.15 —
Film krótkometrażowy; 18.30 — 
„Miś z okienka” (W-wa): 18.45 — 
„Listy od nas i do nas” (W-wa); 
19.30 — Dziennik telewizyjny — 
(W-wa); 20 — Magazyn PEGAZ — 
(Łódź); 20.30 — Film fab. prod. 
włoskiej; „Biały Szeik” — (lok.); 
22 — Wodewil — „Karnawał War­
szawski” - (W-wa); 23 — Ostat­
nie wiadomości — (W-wa).

KATOWICE
9.15 — „Okręt, który zatonął ze 

wstydu” — film fab. prod. ang.; 
11.40 — Przegląd prasy i aktualno 
ści; 20.35 — „Okręt, który zatonął 
z wstydu” — film fab. prod. ang.

Koncerty
AULA U AM - g. 19.30 - Koncert 

symfoniczny — dyrygent Jerzy 
Katlewicz, solista — Fryderyk 
Portnoj (Izrael) — fortepian.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEJI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40.

APTEKI:
Apteka Centralna nr 1, im. I Łu 
kaszewicza, ul. 23 Lutego 18; Ap­
teka Wildecka nr 8 im. W. Stra 
żewicza, ul. Dzierżyńskiego 144; 
Apteka Łazarska nr 10. ul. Gło­
gowska 72; Apteka im. St. Sta­
szica nr 17, ul. Dąbrowskiego 76; 
Apteka Grunwaldzka nr 18, ul. 
Ostrorogu 6: Apteka Sródecka nr 
22. Rynek Gródecki 1: Apteka na 
Głównej nr 23, ul. Główna 53.

/a 5 lat wiele zmieni się na Jeżycach. Program wybor­
czy tej dzielnicy przewiduje bowiem, że do 1965 r. 

nastąpi dalszy rozwój Jeżyc we wszystkich działach, pod­
ległych zarówno RN m. Poznania jak i Dzielnicowej Radzie 
Narodowej.
Do najważniejszych zagad­

nień w rozwoju dzielnicy na­
leży bezwątpienia dalsza roz­
budowa urządzeń komunal­
nych. Właśnie tej dziedzinie 
poświęci się w 5-łatce szcze­
gólną troskę. Z uwagi na na­
dal jeszcze istniejące trudno­
ści mieszkaniowe, wykorzysta 
się wszystkie możliwości, by 
coraz więcej domów objąć re­

Remont
w wodociągach

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji komuni­
kuje, że w niedzielę, (9 bm.), w 
godzinach od 7 do 15 ze względu 
na prace remontowo-konserwa- 
cyjne urządzeń elektrycznych w 
Stacji Wodociągowej nastąpi 
ograniczenie w dostawie w 
dy pitnej do miasta. Szcze­
gólnie dzielnice peryferyjne oraz 
wysoko położone narażone będą 
na brak dopływu wody. W związ­
ku z tym wzywa się wszystkie 
zakłady pracy, instytucje oraz 
społeczeństwo do zaopatrzenia się 
w odpowiedni zapas wody, (na)

odcinków 
„Przewodnika"

Nowyr budujący się jeszcze dom na osiedlu przy pętli tramwa­
jowej na Jeżycach. W sumie na tym osiedlu ma przybyć do 1965 

roku 400 izb mieszkalnych.
Fot. — K Przychodzki

Poniżej drukujemy 10. ostatni od 
cinek drugiej serii „Przewodnika- 
informatora”. Tym wszystkim, któ 
rzy pragną uczestniczyć w naszym 
stałym konkursie, podajemy do 
wiadomości, że dziesięć kolejnych 
kuponów z drugiej serii należy 
na kartkach przesyłać do 18 bm. 
Nasz adres: „Głos Wielkopolski”, 
Poznań, uł. Grunwaldzka 19, pok. 
62. Na kartce prosimy dopisać: 
„Konkurs Przewodnika - informa­
tora”.

Między uczestników drugiej tu­
ry konkursu zostaną rozlosowane 
nagrody w postaci spirytusowej 
kuchenki turystycznej — nagroda 
Oddziału Miejskiego PTTK w Po­
znaniu — oraz 10 książek, (c) 

--------- — — Tu odciąćl-------------- -----------------------------— —।----------------

pozua; PoznAn
। Ulice0
I centrum miasta znajdziemy AL. MARCINKÓW -

VT SKIEGO. Ulicę tę nazwano tak dla uczczenia Ka- 
I rola Marcinkowskiego (1800—1846), lekarza - społecznika. 
I Jego praca w naszym mieście przyniosła mu sławę i uzna­

nie. Założył Tow. Studenckie „Polonia”, za co był aresz- 
I towany przez Prusaków. Uczestnik Powstania Listopado- 
I wego, po którego upadku wyjechał za granicę. Założy­

ciel Tow. Pomocy Naukowej i towarzystwa wspierania 
• ubogich. Inicjator budowy „Bazaru
I Z mniej znanych działaczy należy przypomnieć JANA 
i OSTROROGA, którego ulica łączy ul. Grunwaldzką z ul.

Marcelińską. Ostroróg żył w XV w. Wybitny pisarz poli- 
I tyczny, domagający się m. in. wyzwolenia państwa spod 
| wpływów kościoła. zapatrywaniach O. rysowało się 

pojęcie państwa w nowożytnym tego słowa znaczeniu. 
I Od uL Grunwaldzkiej do Głogowskiej przebiega ul. 
| PALACZA (Jan — 1811—1891), wójta wsi Górczyn. ucze- 
’ stoika ruchów wolnościowych w okresie Wiosny Ludów. 
I Razem z Mielżyńskim i Libeltem zasiadał w komisji dla 
I przygotowania reorganizacji W. Ks. Poznańskiego. Prze­

ciwnik pertraktowania z Prusakami, a zwolennik bcz- 
। kompromisowej walki o wyzwolenie narodowe.
1 Tuż za terenami MTP przebiega „ślepa” uliczka noszą­

ca imię wielkiego lekarza - naukowca. HELIODORA
I ŚWIĘCICKIEGO. Urodził się on w r. 1856, a zmarł w 
| 1923. Specjalnością S. była ginekologia. Święcicki spra­

wował także funkcję redaktora naczelnego „Nowin Le- 
I karskich”, gdzie publikował liczne artykuły o potrzebie 
I założenia w Poznaniu uniwersytetu. Głównie dzięki jego 

staraniom założono takowy w 1919 r. Święcicki został 
jego pierwszym rektorem.

W związku z publikowaniem odcinków „Przewodnika - 
- informatora’* redakcja otrzymuje szereg listów 

• od Czytelników. Zawierają one nie tylko podziękowania 
I za pogłębianie wśród miłośników „Głosu” wiedzy o na- 
। szym mieście, ale także uzupełnienia, sprostowania i inne 

cenne uwagi. Za te przejawy troski o słuszne redagowa- 
I nie „Przewodnika” — dziękujemy! Przy okazji — właśnie 

dzięki korespondencji p. Ewy Jakuszowej — uzupełnienie 
do wiadomości o ul. Gąsiorów skich, zawartej w jednym 

f z odcinków o poznańskich ulicach.
Pani E. J. pisze nam. że Ludwik Gąsiorowski był nie 

tvlko lekarzem, ale także powstańcem z lat - IIIIMII,IIIL x ,
I 1831, 1846 i 1848, dalej — pierwszym histo- E
. rykiem polskiej medycyny. Sam zakład orto- J O 

pedyczny powstał z fundacji Bronisława Sa- • .
. turnina i Heleny Gąsiorowskich. Wymienio-

nv przez nas Maciej Gąsiorowski był nie bra- ...
I tern, a — jak się okazuje — synem l udwika.

Nasza Czytelniczka informuje ponadto, że A ^9 
’ dr M. Gąsiorowski nie był znany jako spo- 
Ł łecznik.

montami. W tym roku zapro­
jektowano wyremontować oko 
lo 80 budynków za ponad 8 
min. zł.

W obecnej 5-Iatce poprawi 
się znacznie stan jezdni i chód 
ników, zwłaszcza na peryfe­
riach. Zadania służby drogo­
wej DRN przewidują do koń­
ca grudnia br. wykonanie re­
montów jezdni o powierzchni 
około 30 tys. m-, a chodni­
ków 9,5 tys. m-.

Sprawa ulic to nie tylko nia 
prawa jezdni i chodników, ale 
również ich oświetlenie. W 
obecnym roku przewiduj® się

założenie 232 lamp jarzenio­
wych i 195 żarowych. W 5-lat 
cc zaś przybędzie ponad 800 
nowych lamp.

Najbliższe lata przyniosą także 
rozbudowę Jeżyckich Ośrodków 
Wypoczynkowych.

Korzystne zmiany przewiduje 
się w komunikacji. M. in. prze­
dłużona zostanie linia tramwajo­
wa na ul. Dąbrowskiego — do Al. 
Polskiej. Ukończenie nowej ma­
gistrali wodnej znacznie poprawi 
zaopatrzenie w wodę mieszkań­
ców Jeżyc, zwłaszcza w zacho­
dniej części dzielnicy.

W ciągu tego roku i najbliż­
szych lat nadal kontynuowane 

będą prace nad uporządkowaniem 
tzw. małej architektury. Nastą­
pi likwidacja nieestetycznych 
gablot i kiosków.

Pomocą w realizacji założeń w 
dziedzinie gospodarki komunal­
nej będzie niewątpliwie partycy­
pacja zakładów pracy w rozwo­
ju urządzeń komunalnych.

Obecna 5-latka rprzyniesie 
generalne zmiany w zakresie 

-rozbudowy szkolnictwa pod­
stawowego. W dzielnicy po­
wstanie 5 szkół przy ulicach: 
Żeromskiego, Hangarowej, Dą 
browskiego, Sochaczewskiej i 
Leonarda. Wybudowane zosta 
ną także dwie szkoły średnie 
— liceum ogólnokształcące 
przy Al. Polskiej i technikum 
ekonomiczne przy ul. Litew­
skiej, oraz szkoła specjalna
w obręb! ul. Botanicznej.
Oprócz tego przystąpi się do 

budowy dwóch przedszkoli i 
dwóch nowych placów do za­
baw.

W dziedzinie służby zdrowia 
przewiduje się ukończenie bu- 
óowy nowego skrzydła przy 
szpitalu im. Raszeji, uruchomię 
nie jeszcze w tym roku poradni 
okulistycznej dla dzieci oraz 
poradni pediatrycznej. Na Po- 
dolanach ma powstać pora­
dnia ogólna, w Krzyżownikach 
poradnia dentystyczna, a na 
Sołaczu — dwa gabinety le­
karskie i gabinet stomatolo­
giczny.

Ponadto plany RN m. Po­
znania przewidują ukończtenie 
budowy centralnej miejskiej 
przychodni przeciwgruźliczej 
(ul. Szamarzewskiego). Z bu­
downictwa DBOR otrzyma 
dzielnica żłobek na 120 miejsc. 
Pod koniec 5-latki, w 1964 r. 
przystąpi się do budowy szpi­
tala ogólnego na 600 łóżek 
(ul. Lutycka). Przewidziana 
jest także budowa zakładu dla 
przewlekle chorych oraz urzą 
dzenie dwóch aptek.

Wiele jeżyckich zakładów pra­
cy i spółdzielni doczeka się roz­
budowy i modernizacji. Do 1965 
roku nastąpi także polepszenie 
zaopatrzenia ludności w artykuły 
pierwszej potrzeby. W nowym 
budownictwie zaplanowano 84 pla­
cówki handlowe. Na osiedlu przy 
pętli tramwajowej powstanie re­
stauracja, a w budynku przy ul. 
Zwierzynieckiej i przy ul. Sien­
kiewicza — dwie kawiarnie. Pla­
cówek usługowych przybędzie 99. 
przede wszystkim na peryferiach.

W 5-latce przewiduje się 
także dalszy rozwój- budow­
nictwa mieszkaniowego. Naj­
poważniejszą inwestycją bę­
dzie dokończenie osiedla przy 
pętli tramwajowej. Powstanie 
tam jeszcze około 400 izb. Spćł 
dzielnie mieszkaniowe wybu­
dują zaś około 3,5 tys. izb 
mieszkalnych. Nowe domy 
powstaną także na wolnych 
jeszcze placach między budyn­
kami. W sumie zakłada sic. 
że na Jeżycach do 1965 r. przy 
będzie około 8 tysięcy nowych 
izb mieszkalnych.

________ A.,S.

Próby połowę 
psów myśliwskich

M niedzielę, w okolic' Szczepan 
kowa pod Poznaniem, Zarząd Wo­
jewódzki Polskiego Związku Ło­
wieckiego organizuje próby poło­
wę psów myśliwskich, młodocia­
nych wyżłów ras niemieckich , o- 
raz field-trialsy dla wyżłów ras 
angielskich.

Jest to pierwsza taka próba po 
wojnie. Ma ona na celu zbadanie 
wrodzonych instynktów psa lega- 
wego dla zorientowania się w ma 
teriale hodowlanym, jakim dyspo 
nują nasi myśliwi. Na próbę tę 
mogą się oni zgłosić z psami — o 
godz. 9, przed Dom Łowiecki (Li­
belta 37), skąd pojadą autobusem 
do Szczepankowa, (zs)

Kandydują 
do DRN Jeżyce

Hieronim Korek
Po ra-z trzeci Hieronim Ko­

rek, zastępca przewodni­
czącego Prezydium DRN Je­

życe. kandyduje na radnego 
w tej dzielnicy. W minionej 
kadencji szczególnie intereso­
wał się resortami: handlu, 
zdrowia oraz rolnictwem i 
„kwaterunkiem”. Ponieważ

zaś pełni funkcję zastępcy 
przewodniczącego od chwili 
powstania DRN, a więc od 
1955 r. pozostałe sprawy dziel­
nicy nie są mu również obce.

— Aby praca w poszczegól­
nych komisjach dała jeszcze 
lepsze wyniki niż w minionej 
kadencji należałoby zwrócić 
więcej uwagi na właściwy do­
bór członków spoza Rady. 
Aktyw dzielnicy może przecież 
wiele zdziałać i przyczynić się 
w wielu wypadkach do wy­
dajniejszej pracy komisji.

— Przyszła Rada powinna 
zająć się też uregulowaniem 
oddawania do użytku domów 
mieszkalnych równocześnie ze 
sklepami. Dotychczas sklepy 
w nowym budownictwie prze­
kazywane są użytkownikom 
w terminach znacznie później­
szych niż bloki. W najbliższej 
przyszłości powinna także szyb 
ciej przebiegać modernizacja 
jeżyckich sklepów, a na pery­
feriach należałoby unikać lo­
kalizowania szpetnych kios-

Z okazji rocznicy 
wyzwolenia Węgier

Towarzystwo Polsko-Węgier 
skie, celem uczczenia 16 rocz­
nicy wyzwolenia Węgier przez 
Armię Radziecką, zorganizo­
wało ostatnio uroczysty wieczór 
w Wyższej Szkole Muzycznej.

Prezes tego Towarzystwa, dy 
rektor Liceum Pedagogicznego 
Władysław Król, omówił w 
słowie wstępnym znaczenie 
wyzwolenia bratniego narodu 
węgierskiego spod okupacji 
hitlerowskiej oraz obecne dro 
gi rozwoju tego państwa i na­
rodu. Następnie profesor UAM, 
dr JÓTtef Czekalski opowie­
dział słuchaczom o pięknie 
krajobrazu węgierskiego.

W części artystycznej wy­
stąpili małżeństwo Ćwieczków 
scy z Opery im St. Moniuszki 
oraz W. Jakubowska z zespołu 
Poznańskiej Operetki, (fh)

telefony
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Z PIERWSZEGO PIĘTRA
W domu przy ul. Wspólnej z 

wysokości pierwszego piętra wy­
skoczyła oknem 33-letnia kobieta. 
Złamała prawą nogę.

ZATRUCIE GAZEM
Stanisław B. w czasie naprawy 

rurociągu gazowego przy ul. Klo- 
nowicza zatruł się gaze'm świetl­
nym. W stanie poważnym prze­
wieziono go do szpitala.

LUMINAL
W ZWIĘKSZONEJ DAWCE

Z nieustalonych pobudek 22-Iet- 
nia Kazimiera K. zażyła większą 
ilość luminalu! Uległa silnemu za 
truciu.

FATALNY UPADEK
Leon T. zatrudniony przy smo­

leniu, stracił w 1 pewnej ‘ Chwili 
równowagę. Szukająca oparcia rę 
ka trafiła do naczynia a rozgrza­
ną smołą. Nieszczęśliwy doznał 
poparzenia I i in stopnia.

POŻAR W JUNIKOWIE
Przy ul. Wołowskiej dzieci pod­

paliły szopę -r- magazyn materia­
łów opałowych i sprzęte gospodar 
czego. Ponad trzy gódzihy wal­
czyły dwa oddziały Straży z ży­
wiołem, aby nie dopuścić do prze 
rzucenia się ognia na sąsiednie 
zabudowania mieszkalne.

NIE ten

W związku z zamieszczoną w 
tej rubryce notatką zatytułowaną 
„Pijani za kierownicą" wyjaśnia­
my, że p. Stanisław Szulc (zam. 
ul. Długa 9, m. 7) nie ma nic 
wspólnego z St. Szulcem, o któ­
rym pisaliśmy w notatce, (za) 

ków i straganów. Można by je 
■z powodzeniem zastąpić este­
tycznymi pawilonami handlo­
wo-usługowymi.

— Konieczne jest także zwró 
cenie uwagi na dalszą lokali­
zację przychodni rejonowych. 
Chodził o to, by mieszkańcom 
peryferii ułatwić dostęp do 
lekarza.

Teresa Andrzejewska
Jedną z kandydatek na rad­

ną DRN Jeżyce jest Te­
resa Andrzejewska — dyrek­

tor Domu Dziecka. Związania 
od szeregu lat z resortem han­
dlu najwięcej też interesuje 
ją ta właśnie dziedzina.

Zdaniem T. Andrzejewskiej 
każda dzielnica Poznania po­
winna posiadać dzielnicowy 
dom dziecka. Oczywiście pod 
warunkiem, by domy te po­
siadały w sprzedaży wyłącznie 
artykuły dziecięce. Na Jeży­
cach jest projekt wybudowa­
nia domu dziecka przy ul. 
Dąbrowskiego 56-60.

Więcej uwagi należałoby tak­
że poświęcić — zdaniem kan­
dydatki — estetyce sklepów i 
kiosków. W pierwszej kolej­
ności trzeba zlikwidować kra­
ty w oknach wystawowych, 
tak bardzo szpecące poznań­
skie sklepy. Prawidłowe roz­

mieszczenie sklepów to też 
sprawra pilna dla przyszłej Ra­
dy.

T. Andrzejewska zaintereso­
wana jest także dalszą rozbu­
dową jeżyckich ośrodków wy­
poczynkowych, które w przy­
szłości służyć będą tysiącom 
poznaniaków. Dlatego też na­
leżałoby zaapelować do spo­
łeczeństwa, by w czynie spo­
łecznym pomogło przy dalszej 
budowie ośrodków.

Marian Pawlak
Z pracą w radach narodo­

wych związany jest Ma­
rian Pawlak, z zawodu elek­

tromechanik, od 16 lat. W la­
tach 1945 r. do 1950 był komi­
sarzem Zarządu Miejskiego dla 
Krzyżownik. Od 1954 r. jest 
jednym z radnych DRN i 
obecnie Lnów kandyduje w tej 
dzielnicy. W minionej kaden­
cji był przewodniczącym Ko­
misji Gospodarki Komunalnej 
i Budownictwa.

Z uwagi właśnie n« zainte­
resowania sprawami gospo­
darki komunalnej M. Pawlak 
pragnie, by w najbliższej przy 
szłości wykorzystać możliwo­
ści zapobiegania dewastacji 
budynków' mieszkalnych. Cho­
dzi o to, by komitety bloko­
we i administratorzy domów 

więcej uwagi zwracali na re­
monty bieżące. Drobne napra­
wy w budynkach nie powin­
ny być lekceważone i odkła­
dane z roku na rok. Dzięki 
systematycznym naprawom 
można bowiem uniknąć dewa­
stacji wielu domów, a tym 
samym zaoszczędzić tysiące 
złotych.

Dla lepszej i wydajniejszej 
pracy komisji należałoby * 
nowej kadencji utworzyć dwie 

— osobno komisję dla spraw 
gospodarki komunalnej i «- 
sohno dla spraw budownictwa. 
Poszerzenie zaś składu tych 
dwóch komisji o fachowców 
mogłoby przynieść tylko ko­
rzyści. Również będzie trzeba 
w przyszłości zacieśnić współ­
pracę między komisjami RN 
m. Poznania a komisjami 
DRN. (an)
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